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PRON — szanse i nadzieje
Na mieszkania czeka 2 min osób, klucze otrzyma

w tym roku 85 tys. członków spółdzielni

Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodo­
wego stoi przed etapem bodaj najważniej­
szym w swej dotychczasowej historii —

przygotowuje się do wyłonienia swoich
reprezentacji wojewódzkich. Również w

Krakowskiem działa Zespól Wojewódzki,
zorganizowany dla powołania Tymczaso­
wej Rady Wojewódzkiej PRON. Pracuje
niemal bez przerwy. W PRON trwa bo­
wiem ciągle dyskusja nad modelem tego
ruchu. Wiadomo, że ma on być istotnym
elementem systemu politycznego w na­
szym kraju, ale jak go w ten system
wkomponować, by był ruchem autentycz­
nym? Jakie ustalić gwarancje, by nie była
to tylko autentyczność deklaratywna?

Jest PRON specyficznym rodzajem
związku organizacji politycznych, powstał
z przekonania, że w pracy dla kraju nie
może być podziałów na partyjnych i bez­
partyjnych, wierzących i niewierzących.
Są Polacy, naród. I ten naród wybrał swo­
ją władzę. PRON ma być nośnikiem opi­
nii społecznej, w stosunku do tej władzy,

jej kontrolerem i doradcą, rzeczywistym
wyrazicielem poglądów społecznych. Po­
wie ktoś, że założenie to opiera się na

dziecinnym przekonaniu, że władza będzie
słuchać. Ale czy będzie? Nieodległe są
przykłady działań wręcz odmiennych... O-
wszem, pamiętamy je wszyscy, bo wszy­
scy za nie zapłaciliśmy bardzo wysoką ce­
nę. Tylko, w co wierzę, przybyło nam je­
dnak mądrości. Niepotrzebny jest tutaj
wcale stan idealny — PRON mówi, wła­
dza słucha lub jego odmiana — rząd rzą­
dzi, PRON bez szemrania upowszechnia.
Tak nie jest! PRON to próba poszerzenia
społecznej bazy rządzenia, współudziału
w decyzjach dotyczących ludzi, I tu tkwi
szansa, wielka szansa.

Są też wątpliwości innego rodzaju —

czy wojewódzka reprezentacja PRON, czy
wreszcie reprezentacja centralna nie sta­
nie się znakomitym polem do popisu, dla
„miłośników" karier. Oni nie zaryzykują

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jak sprostać
oczekiwaniom?01217272

(Z konferencji prasowej prezesa CZSBM

Bohdana Saara pisze red. Andrzej Zieliński)

Obradował Komitet Społeczno-Polityczny
Rady Ministrów

Omówiono: ustawę o upowszechnianiu kultury fi problem opieki
nad osobami starszymi i niepełnosprawnymi fi reformę zasiłków’

rodzinnych B system doraźnej pomocy dzieciom fi przygotowania
turystyki do sezonu zimowego

Po tragedii
Z udziałem Stanisława Opałki

w kopalni

„Dymitrow”

! grudnia —

dniem żałoby
w woj. katowickim

kATOWICE (PAP). W

związku z tragiczną kata­
strofą w kopalni „Dymi­
trow” i śmiercią 17 towa­
rzyszy górniczego trudu,
na wniosek Egzekutywy
KW PZPR i Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Kato­
wicach — wojewoda kato­
wicki ogłasza środę — 1
grudnia dniem żałoby w

woj. katowickim. Odwołuje
się wszystkie imprezy kul­
turalne, rozrywkowe, spor­
towe, przedstawienia tea­
tralne i seanse filmowe.
Flagi na gmachach publicz­
nych opuszczone zostają do
połowy masztu.

WARSZAWA (PAP). W
związku s tragicznym wy­
padkiem w kopalni „Dymi­
trow”, sekretariat Między­
narodowego Zrzeszenia
Związków Zawodowych
Górników przesłał załodze
kopalni telegram kondolen­
cyjny.

Z serdecznym współczu­
ciem' podzielamy smutek
rodzin polskich górników i
całej społeczności polskiej z

powodu bolesnej straty dla
wszystkich ludzi pracy na

świecie.
W imieniu Międzynaro­

dowego Zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych Górni­
ków przesyłamy wyrazy
naszych braterskich uczuć
i więzi z polską bracią gór­
niczą.

Konferencja partyjna
w tarnowskim „Tamelu"

(Inf. wł.) Z udziałem członka Biura Politycznego KC
PZPR. I sekretarza KW Partii w Tarnowie, Stanisława
Opałki oraz X sekretarza KM PZPR w Tarnowie płk Henry­
ka Dąbrowskiego odbyła się wczoraj w Fabryce Silników
Elektrycznych „Tamel” w Tarnowie konferencja sprawoz­
dawcza PZPR. Sprawozdaniis z działalności organizacji wy­
głosił I sekretarz KZ PZPR Andrzej Kieć. Referat, realnie
oceniał działalność organizacji zakładowej w. 18 miesiącach,
które dzielą nas od ostatniej konferencji. Okres ten — jak
powszechnie wiadomo — nie był dla partii łatwy. Również
i w „Tamelu” zbyt duży procent wartościowych towarzy­
szy — co zostało mocno zaakcentowane w wystąpieniu tow.
Kiecia — odszedł z szeregów partyjnych. Jest to niepoweto­
wana strąta.

Dokładnie przeanalizowana została realizacja uchwały
c poprzedniej konferencji, a zwłaszcza dokonania w spra-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Rada Centralnego Związku
Spółdzielni Budownictwa Mie­
szkaniowego powołała, na

swym pierwszym posiedzeniu,
nowy zarząd związku. Preze­
sem został Bohdan Saar, do­
tychczasowy I wiceprezes.
Funkcje wiceprezesów objęli
Ryszard Jajszczyk, Stanisław
Woźniak i Sylwester Ziółkow­
ski. Zarząd spotkał się z dzien­
nikarzami i zaprezentował

główne kierunki swej pracy.
Oto seria pytań i odpowiedzi

z tej konferencji.
— Najważniejsze 1 najpil­

niejsze problemy, do rozwią­
zania, do których trzeba na­
tychmiast przystąpić.

— Przede wszystkim należy
stworzyć systemowe warunki
do rozwiązywania problemu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 30
listopada br. odbyło się po­
siedzenie Komitetu Społeczno-
Politycznego Rady Ministrów
poświęcone projektowi ustawy
o upowszechnianiu kultury
oraz zagadnieniom opieki
zdrowotnej i społecznej. Obra­
dom przewodniczył wiccpre-’ mier Mieczysław F. Rakowski,
a następnie wicepremier Ze-

S non Komender.
’ Na posiedzeniu został prze­

dyskutowany projekt założeń
do ustawy o upowszechnianiu
kultury oraz o prawach i
obowiązkach pracowników u-

powszechniania kultury, opra­
cowany przez międzyresorto­
wy zespół Postanowiono, że

projekt ustawy podany zosta­
nie do publicznej wiadomości
i omówiony przez zaintereso­
wane środowiska kultury

Minister kultury i sztuki
poinformował też komitet o

krokach podjętych dla zapew­

nienia ludziom pracy pełniej­
szego dostępu do dóbr i war­
tości kultury, szczególnie po­
przez programy telewizyjne i
radiowe.

Komitet omówił przygoto­
wanie służb opieki społecznej
do zapewnienia w okresie zi­
my niezbędnej pomocy oso­
bom niepełnosprawnym, star­
szym, chorym czy też znajdu­
jącym się w szczególnie cięż-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Samorządne i niezależne

Związek zawodowy
gastronomików „Społem44:

nikogo nie pytaliśmy,skąd przychodzi
Wniosek o rejestrację Nie- skiego NSZZ Pracowników nomicznych deklaracje j każ-

zależnego Samorządnego Społem — niemniej wiemy iz dy pozostawiony został sam

Związku Zawodowego Pra- skład dzisiejszy odpowiada na sam z papierkiem, na

cowników „Społem” WSS Od- dawnym związkowym podzia- którym mógł umieścić swoje
dział Gastronomii złożony zo- łom to znaczy około 70 proc, nazwisko albo wrzucić go do
stał w Sądzie Wojewódzkim związkowców to byli auto- kosza. Dotychczas akces zgło-
19 bm, i 24 XI związek zestal nomiści, a reszta przyszła do siło 406 osób, ale liczba ta

zarejestrowany. \ nas z byłej „Solidarności”. stale ulega zmianie i z dnia
Oczywiście nikogo nie pyta- Sprawę zgłoszeń rozwiązaliś- na dzień pęcznieje teczka z

liśmy skąd przychodzi — my w sposób, który wydał deklaracjami. Po prostu trud-
mówi MARIA POPIOŁEK nam się najprostszy — roze-
czionek komitetu założyciel- słaliśmy do zakładów gastro- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Kwaterze Głównej NATO przygotowania
do rozmieszczenia w krajach zachodnich

rakiet „Pershing44 i pocisków „Cruise“
BRUKSELA (PAP). We wtorek po południu zakończyły

się obrady grupy planowania nuklearnego NATO, które
odbywały się w Kwaterze Głównej Sojuszu Atlantyckie­
go koło Brukseli. Ministrowie obrony 14 państw (bez mi­
nistrów obrony Francji i Islandii)) postanowili podtrzy­
mać decyzję w sprawie rozmieszczenia nuklearnych rakiet
Pershing II i pocisków Cruis.e w Europie, mimo narasta­
jącej krytyki ze strony opinii publicznej wielu krajów
Sojuszu Atlantyckiego.

Po ściśle tajnych obradach, w Kwaterze Głównej NATO
odbyła się z udziałem ministrów obrony konferencja pra­
sowa. Minister obrony RFN, Manfred Woerner, oświad­
czył dziennikarzom że stanowisko ministrów obrony
NATO oznacza, że zachód na pewno rozpocznie rozmiesz­
czanie nowej broni atomowej w Europie Zachodniej
w końcu przyszłego roku, jeśli nie dojdzie do porozumie­
nia w radziecko-amerykańskich rokowaniach nt. broni
eurostrategicznej.

Będzie to już 43. gabinet włoski po wojnie

Spotkanie Zarządu Oddziału SD PRL z Józefem Gajewiczem

Co nurtuje krakowskie

środowisko dziennikarskie

Scena narodowa powinna
służyć edukacji narodowej

Wypowiedź nowego dyrektora Teatru

Narodowego w Warszawie Jerzego Krasowskiego

(Inf. wł.) Ostatnio s udzia­
łem sekretarza' KK PZPR
Franciszka Dąbrowskiego od­
było się zebranie Tymczasowe­
go Zarządu Stowarzyszenia
Dziennikarzy PRL w Krako­
wie, w którym uczestniczyli
również redaktorzy naczelni
gazet, czasopism, radia i TV z

Krakowa i Tarnowa. Dyskuto­
wano nie tylko o najważniej­
szych problemach- środowiska
dziennikarskiego, ale również
mówiono o współczesnym mo­
delu propagandy, funkcjono­
waniu cenzury ltp.

Jak wiadomo Stowarzyszenie
Dziennikarzy PRL zastąpiło
rozwiązane SDP. Dziś nowa

organizacja po załatwieniu
podstawowych spraw związa­
nych i tworzeniem swoich
struktur coraz aktywniej chce
służyć wszystkim dziennika­
rzom, a także przyczyniać się
do normalizacji życia w kraju.
W tym kontekście należy zadać
pytanie: czy prasa, radio i te­
lewizja działają rzeczywiście
skutecznie, czy środki maso­
wego przekazu wpływają na

nastroje i na postawy soołe-

czeństwa? Odpowiedź nie jest
jednoznaczna. Chodzi więc —

stwierdzano w trakcie zebra­
nia — o szersze odzwier­
ciedlanie dylematów, rozterek
i wątpliwości poszczególnych
środowisk czy organizacji,
chodzi o zwiększanie zaufania
do prasy, radia i telewizji.
Zyskiwanie bowiem zaufania
leży tak w interesie dzienni­
karzy jak i władzy.

Wiele krytycznych uwag do­
tyczyło rozszerzania pod prę-

(DOKONCZENIE NA 8TR. 2)

WARSZAWA (PAP). Jak Już
informowaliśmy, od 1 stycznia
1983 r. stanowisko dyrektora
Teatru Narodowego w War­
szawie obejmie Jerzy Krasow­
ski, długoletni dyrektor tea­
trów krakowskich, znany re­
żyser i organizator naszego ży­
cia teatralnego.

J. Krasowski, absolwent Wy­
działu Aktorskiego i Reżyser­
skiego Warszawskiej PWST
szeroką popularność i uznanie
krytyki i publiczności zdobył
jako współtwórca i współzało­
życiel w 1955 r. wraz z Krys­
tyną Skuszanką, Teatru Ludo­
wego w Nowej Hucie.

Szerokim echem odbiły się
wówczas w kraju jego insce­

nizacje takich spektakli, Jak
„Myszy i ludzie” wg Steinbec-
ka, „Radość z odzyskanego
śmietnika” wg Kadena-Ban-
drowskiego, „Geniusz siero­
cy” Marii Dąbrowskiej oraz

„Dziady” Mickiewicza, wyróż­
nione nagrodą ministra kultu­
ry i sztuki.

W latach 1963—1964 związał
się z Teatrem Polskim w War­
szawie, wystawiając na tej
scenie m. in. „Braci Karama-
zow” wg Dostojewskiego i
wraz z K,. Skuszanką „Dzia­
dy”. Później przenosi się do
Wrocławia. Z jego tamtejsze­
go dorobku na plan pierwszy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Amintore Fanfani tworzy nowy rząd
RZYM (PAP). Desygnowany na premiera Włoch Amin­

tore Fanfani poinformował we wtorek prezydenta, Sandro
Pertiniego, iż jest gotowy do utworzenia czteropartyjnego
gabinetu. W ton sposób kończy się trwający od dwóch ty-
golni kryzys polityczny we Włoszech. Nowy r : d, będzie
już 43. gabinetem włoskim w okresie powojennym.

Wybuchowa przesyłka
do Margaret Thaicher

LONDYN (PAP). We wtorek w oficjalnej rezydencji
premiera Wielkiej Brytanii Margaret Thatcher przy Do-

wning Street w Londynie eksplodował ładunek wybucho­
wy umieszczony w przesyłce pocztowej. Otwierający na­
desłaną paczkę urzędnik doznał lekkich obrażeń.

Nadawcą paczki okazała się Irlandzka Armia Wyzwo­
lenia Narodowego (INLA). W informacji przekazanej te­
go, samego dnia przez telefon rozgłośni radiowej w Bel­
faście, organizacja ta przyznała się do tego czynu.

Prasa porównuje ją do Edith Piaf

Sesja naukowa

w 40-lecie

pacyfikacji
Zamojszczyzny

ZAMOŚĆ (PAP). W Za­
mościu zakończyła się 30
listopada dwudniowa sesja
naukowa, inaugurująca ob­
chody 40. rocznicy. prowa­
dzonej przez hitlerowców
akcji wysiedleńczo-koloni-
zacyjnej na Zamojszczyź-
nie. Ta bezprecedensowa w

okupowanej Europie, nie­
ludzka akcja trwała od
końca listopada 1942 r. do
sierpnia 1943. Niemcy wy­
siedlili z rodzimych gospo­
darstw 110 tys. osób, za­
mieszkałych w blisko 300
wsiach.

W Zakładach Azotowych w Tarnowie

powstał związek zawodowy
(Inf. wŁ) Po Niezależnym

Samorządnym Związku Zawo­
dowym Pracowników Dębic­
kich Zakładów Opon Samo­
chodowych „Stomil” w Dębicy,
w woj. tarnowskim zarejestro­
wano kolejny awiązek zawodo­
wy: na posiedzeniu w Wy­
dziale Cywilnym Sądu Woje­
wódzkiego w Tarnowie pod
przewodnictwem sędziego mgr
Krystyny Krufciewicz zapadła
decyzja o zarejestrowaniu pod
numerem 2 Niezależnego Sa­
morządnego Związku Zawodo­
wego Pracowników Zakładów
Azotowych im. Feliksa Dzier­
żyńskiego s siedzibą w Tar­

nowie. Związek zarejestrowa­
no po dołączeniu do akt spra­
wy wymaganych dokumentów
wraz as statutem nowego
związku.

Pracowników Zakładów A-
zotowych reprezentowali pod­
czas posiedzenia Sądu przed­
stawiciele Komitetu Założy­
cielskiego związku zawodo­
wego: Stanisław Orwat (prze-,
wodniczący), Maria Ogrodnik-
Grudzień (zastępca przewod­
niczącego), Piotr Brożek (se­
kretarz).. Stanisław Szwiec,
Kazimierz Nowak i Stanisław
Rączek.

(w)

Autobusy zwykłe droższe o 100 proc.,

pośpieszne o 75. proc.

Podwyżki cen
(Inf. wł.) Z dniem 1 stycznia

1983 r. podwyżce ulegną ceny
biletów i opłat za przejazdy
środkami komunikacji publicz­
nej, w tym m, in. Państwowej
Komunikacji Samochodowej.
Jak nas poinformował zastępca
dyrektora ds. przewozów
Przedsiębiorstwa PKS w Tar­
nowie mgr Kazimierz Skrzy-
niarz ceny biletów i usług,
które obowiązywać będą od
1.1.1983 r. przedstawiają się
następująco: bilety w komu­
nikacji zwykłej podwyższone
zostaną o 100 proc. —■za odle-

biletów PKS
głość do S km cena biletu wy­
nosić będzie 8 sł, «a odległość
do6—10km—10zł.Zakaż­
de następne 5 km do 200 km
włącznie — cena biletu wzro­
śnie o 4 zł, zaś przy przejaz­
dach powyżej 200 km za każde
następne 20 km 16 zł. Koszt
biletów w komunikacji pospie­
sznej podwyższony zostaje o

75 proc. Za odległość do 200
km cena biletu wynosić będzie
50 zł, za odległość 21—40 km
— 70 zł, sa każde następne 20

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Urlopowanie
z internowania

P. Jaroszewicza,
T. Pyki, J. Szydlaka

i T. Wrzaszczyka
WARSZAWA (PAP). Na

wniosek sejmowej Komisji
Odpowiedzialności Konstytu­
cyjnej minister spraw wew­
nętrznych polecił udzielić
urlopów z internowania: Pio­
trowi Jaroszewiczowi, Tadeu­
szowi Pyce, Janowi Szydlako­
wi 1 Tadeuszowi Wrzaszczy-
kowi w celu umożliwienia im
złożenia wyjaśnień w postę­
powaniu prowadzonym przez
komisję.

Ewa Demarczyk entuzjastycznie
przyjmowana w Szwecji

SZTOKHOLM (PAP). Ewa Demarczyk całkowicie pod­
biła publiczność sztokholmską. Jej pierwszy z 4 koncer­
tów. w Szwecji, w sali Filharmonii Sztokholmskiej, uzna­
ny został za wydarzenie artystyczne dużej rangi. Wszyst­
kie bilety wyprzedano na wiele dni naprzód, a sam wy­
stęp piosenkarki, która zaprezentowała zarówno swój re­
pertuar międzynarodowy, jak i z „Piwnicy pod Barana­
mi”, spotkał się z entuzjastycznym przyjęciem.

Największy poranny dziennik szwedzki „Dagens Nyhe-
ter” przyrównuje E. Demarczyk do Edith Piaf 1 pisze
m.in.: „w swoim kraju jest już postacią legendarną, ko­
chaną przez miliony Polaków. Śpiewa trudny repertuar.
Nie zabawia publiczności, lecz w sposób dynamiczny i pe­
łen wyrazu przekazuje myśli i uczucia".

Na Węgrzech próbne emisje teietextu
BUDAPESZT (PAP). W’ęgierska telewizja przy współ­

pracy z agencją MTI i pocztą rozpoczęła 30 listopada
próbne emisje teletextu, czyli swgeo rodzaju gazety, od­
bieranej na ekranach telewizorów.

Na 96 kolumnach telegazety zamieszczono informacje
o najważniejszych wydarzeniach na Węgrzech i w świe­
cie. Ponadto teletext przekazuje min. kursy walut Wę­
gierskiego Banku Narodowego oraz giełd w Londynie 1 we

Frankfurcie, programy wystaw i przedstawień teatral­
nych, audycji telewizyjnych i radiowych.

Ozy to pojazd kosmitów? Nie, zdjęcie pochodzi z salonu
samochodowego na Ziemi. Samochód z silnikiem British
Leyland Mini wyprodukowała jedna a firm brytyjskich.

Wstrząsające morderstwo w Nowej Hucie

Syn zabił
Kopalnia
wielicka

bez muzeum

O ludzkim dramacie i bezwzględności

Student medycyny podejrzany
swych rodziców

(Inf. wł.). W nocy z 28 na 29 listopada w mieszkaniu Wła­
dysława i Marii P. znajdującym się przy ul. Żaglowej w

Nowej Hucie—Mogile doszło do dramatu, którego szczegóło­
we okoliczności nie są jeszcze znane. Wiadomo jedynie, że

28 listopada syn państwa P., 23-letni Zdzisław P. czuł się
źle, zdradzając zaburzenia psychiczne. Był agresywny, mo­
mentami nawet niebezpieczny, co spowodowało, że rodzice
Zdzisława zdecydowali się na wezwanie pogotowia ratun­
kowego. Przybyły lekarz zaaplikował choremu zastrzyk ze

- środkiem uspokajającym. Młody człowiek położył się spać,
w nocy jednak obudził się i przystąpił do makabrycznego
działania. Matce 1 ojcu zadał1 elektrycznym żelazkiem szereg

ciosów w głowę powodując ich natychmiastową śmierć.

Zabójca rodziców został tymczasowo aresztwany, a śledz­
two w tej wstrząsającej sprawie pod nadzorem prokuratury,
prowadzi Komenda Dzielnicowa MO w Krakowie—Nowej

(bań)

(Inf. wł.) Zabytkowa Kopal­
nia Soli w Wieliczce, cieszy
się wciąż niesłabnącą frekwen­
cją turystów. Przy sprzyjają­
cej aurze zanotowano w listo­
padzie 23 tys. zwiedzających,
co jest niemal rekordowym
rezultatem statystycznym dla
tej pory roku. W grudniu ofer­
ta turystyczna kopalni będzie,
niestety, 'nieco okrojona — z

uwagi na niezbędne remonty
komór i chodników dojścio-
wych, nieczynne będą ekspo­
zycje Muzeum Żup Krakow­
skich, usytuowane na III po-

, złomie kopalni.
W zaistniałej sytuacji świe­

ci zan to kopalni ograniczone
jest do podziemnej trasy tu­
rystycznej (długości 2,5 km) i
trwa ok. 1,5 godziny, oczywi­
ście przy odpowiednio zmniej-
(DOKONCZBNIE NA STR, »

o handel narkotykami
Na sądowe wokandy syste­

matycznie trafiają sprawy,
związane ze zbiorowym zaży­
waniem środków narkotycz­
nych i ich produkcją. Do rzad­
kości jednak należały w na­
szym kraju oskarżenia o kla­
syczny handel narkotykami.
Niestety taką sprawę będzie
rozpatrywał Sąd Rejonowy dla
Dzielnicy Kraków—Nowa Hu­
ta, a w charakterze oskarżone­
go wystąpi m. in. Paweł R.
student medycyny krakow­
skiej AM.

Kraków centrum

narkomanii
Kraków obok Warszawy u-

wdżany Jest sa Jedno s głów­

nych centrów krajowej narko­
manii. W rejestrach milicyj­
nych znajduje się ponad 1.500
nazwisk (są to ludzie młodzi,
a nawet bardzo młodzi), uza­
leżnionych od środków narko­
tycznych. Do naszego miasta z

innych regionów kraju przy­
bywają narkomani, szukając
tu nie tylko gotowych już nar­
kotyków, ale także surowca,
niezbędnego do ich produkcji.
Warto bowiem wiedzieć, że
właśnie w Krakowie ujawnio­
no wiele nielegalnych labora­
toriów, zajmujących się wy­
twarzaniem klasycznych nar­
kotyków (m. in. heroina, mor­
fina itp.), w południowej Pol-
see s uwagi na wapienne
potifos# najlepiej adają, «ię u-

prawy maku, którego makowi-
ny posiadają wiele tzw. czyn­
nych składników, szczególnie
poszukiwanych przez produ­
centów narkotyków.

Narkomani mają tendencję
do uprawiania różnych form
konspiracji. Środowisko nar­
komanów ściśle łączy gję
z ruchem hippisowsko-pa-
cyfistycznym, zajmującym się
przy okazji wydawaniem nie­
legalnej literatury.

W minionym okresie walk*
z tego typu ruchem była tru­
dna, gdyż natychmiast szer­
mowano hasłem o... rozpra­
wianiu się z opozycją. O nar­
komanii przy okazji nie mó-

(DOKONCZENIE NA STR, «
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Delegacja Zarządu
Oddziału PAN

u Józefa Gajewicza
I sekretarz Komitetu

Krakowskiego PZPR, pre­
zydent miasta Krakowa
Józef Gajewicz przyjął de­
legację Prezydium i Zarzą­
du Oddziału PAN w Kra­
kowie w osobach: prof. dr
Jerzy Litwiniszyn — prze­
wodniczący Prezydium,
prof. dr Antoni Kleczkow­
ski — zastępca sekretarza
naukowego, mgr Janusz
Wiltowski — dyrektor za­
rządu oddziału.

W trakcie spotkania o-

mawiano sprawy środowi
ska naukowego Krakowa.

Spotkanie aktywu
partyjnego

z tarnowskich szkól

Wczoraj w Janowicach
Odbyło się spotkanie 1 se­
kretarzy POP ze szkół pod­
stawowych i ponadpodsta­
wowych z terenu woj. tar­
nowskiego z kierownikiem
Wydziału Oświaty i Nauki
KC PZPR Eugeniuszem
Duraczyńskim. Omówił on

aktualne problemy oświaty,
nakreślił też zadania, jakie
stawia partia przed gronem
pedagogicznym. Wystąpie­
nie to stało się podstawą
do dyskusji.

W spotkaniu udział wzię­
li sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Jan Karkowski
oraz kurator oświaty i wy­
chowania Urzędu Woje­
wódzkiego w Tarnowie
Franciszek Szczutowski.

(rz)

(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1)

kim położeniu materialnym.
Już wcześniej Ministerstwo
Zdrowia i Opieki Społecznej
oraz wojewodowie podjęli od­
powiednie dzdałania. Zgodniez
decyzją rządu na pomoc li­
niową przyznano dodatkowe
środki pieniężne w kwocie
1.600 min złotych. Fundusze
te zostały rozdzielone pomię­
dzy osoby utrzymujące się ze

stałych i okresowych zasiłków
pieniężnych. W wojewódz­
twach powołano zespoły koor­
dynacyjne do spraw pomocy
społecznej, których zadaniem
jest zapewnienie tego, aby po­
moc trafiła do tych osób, któ­
re jej naprawdę potrzebują.
Trzeba uczynić wszystko, a

środki na to pozwalają, aby w

nadchodzących miesiącach
nikt w kraju nie czuł się za­
pomniany, opuszczony, aby
nikt z potrzebujących nie zo­
stał pozbawiony pomocy.

Omówiono też organizowa­
nie przez państwo i organiza­
cje społeczne pomocy dla osób
i rodzin niezdolnych do samo­
dzielnej egzystencji. Uznano
za celowe tworzenie zespołów
pracowników socjalnych przy
ośrodkach zdrowia oraz przy­
chodniach rejonowych. Zada­
niem ich byłoby badanie po­
trzeb mieszkańców danego re­
jonu, proponowanie form i ro­
dzajów pomocy i zlecanie za­
dań instytucjom, które powin­
ny zaspokajać ujawnione po­
trzeby. Na szczeblu wojewó-

Obradował Komitet Społeczno-Polityczny
Rady Ministrów

dzklm przewiduje się powoła­
nie wojewódzkiego ośrodka
pomocy socjalnej, który speł­
niałby funkcję koordynacyjną
kontrolną i szkoleniową wo­
bec komórek organizacyjnych
odpowiedzialnych za sprawy
pomocy społecznej w zespo­
łach opieki zdrowotnej. Pozy­
tywnie oceniono propozycję
utworzenia funduszu pomocy
socjalnej, który scalałby roz­
proszone dotychczas środki
społeczne przeznaczone na ten
cel. Jego częścią byłaby stała
dotacja z budżetu państwa.

Następnie Komitet omówił
założenia reformy systemu za­
siłków rodzinnych. W propo­
nowanych zmianach przygoto­
wanych przez Ministerstwo
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych oraz Zakład Ubezpieczeń
Społecznych, zakłada się połą­
czenie zasiłków rodzinnych i
rekompensat w jeden zwarty
system, oparty na jednakowej
regulacji prawnej. Nowe
świadczenie stanowiłoby po­
moc udzielaną przez zakład
pracy i zróżnicowaną w zależ­
ności od liczby osób w rodzi­
nie i stopnia jej zamożności.

Projekt uwzględnia też pomoc
w postaci zasiłków pielęgna­
cyjnych i porodowych. Utrzy­
muje się uprawnienia do za­
siłku rodzinnego dla dotych­
czasowego kręgu otrzymują­
cych go osób, a nawet rozsze­
rza się je na niektórych in­
nych członków rodziny.

Komitet Społeczno-Politycz­
ny uznał przedłożone propozy­
cje za słuszne i zalecił konty­
nuowanie prac nad wprowa­
dzeniem ich w życie.

Komitet Społeczno-Politycz­
ny RM dokonał oceny doraź­
nej pomocy zdrowotnej udzie­
lanej dzieciom oraz dotych­
czasowych działań na rzecz

zachowania ich zdrowia i za­
pewnienia prawidłowego roz­
woju. Informacje o zachoro­
waniach dzieci i młodzieży do­
wodzą, że nie ma podstaw do
twierdzenia o pogarszaniu sie
zdrowotności populacji w wie­
ku rozwojowym.

Realizacja programu w tej
dziedzinie pozwala zapobiec
skutkom niedostatków w

szkolnej opiece zdrowotnej.
Nie sprzyjają jednak podno­

PRON — szanse i nadzieje

szeniu stanu zdrowotności
dzieci i młodzieży trudności w

nabywaniu podstawowych
środków czystości i higieny,
leków, a także odzieży i obu­
wia. Na rynku występują też

niedobory butelek dla niemo­
wląt, mleka w proszku i od­
żywek.

W tej sytuacji istotnego zna­
czenia nabiera ustanowienie
na 1983 rok programu opera­
cyjnego obejmującego pro­
dukcję leków, artykułów sani­
tarnych i opatrunkowych, wy­
robów farmaceutycznych,
środków czystości i higieny
osobistej, bielizny, środków
dezynfekcyjnych, a także dzie­
wiarskich wyrobów odzieżo­
wych i obuwia.

Komitet Społeczno-Politycz­
ny uznał za konieczne rozsze­
rzenie dożywiania dzieci w

szkołach i zwiększenia przy­
działu mięsa oraz jego prze­
tworów dla dzieci chorych,
wielkość ich byłaby niezależna
od źródła utrzymania rodziny.

Komitet Społeczno-Politycz­
ny rozpatrzył informację o

obiektach przejmowanych na

cale opieki zdrowotnej 1 spo­
łecznej. Z informacji wynika,
że dotychczas przekazano
służbie zdrowia i opieki społe­
cznej 2T1 obiektów.

Na posiedzeniu oceniono też

przebieg sezonu turystycznego
„Lato-82” oraz przygotowania
do sezonu zimowego.

W minionym sezonie z wy­
poczynku poza granicami kra­
ju w ramach wyjazdów or­
ganizowanych za pośrednic­
twem biur podróży — przede
wszystkim do krajów socjali­
stycznych — skorzystało 400
tys. obywateli polskich. Prze­
widuje się, że tej zimy sko­
rzysta z różnych form tury­
styki krajowej i zagranicznej
ok. 800 tys. osób. Główny ak­
cent organizatorzy położą na

zapewnienie zimowego wypo­
czynku dzieciom i młodzieży,
osobom o najniższych docho­
dach oraz pracownikom za­
kładów, w których praca od­
bywa się w warunkach szkod­
liwych i utrudnionych. Szacu­
je się, że z centralnego fun­
duszu turystyki i wypoczynku
dofinansuje się skierowania
na wczasy dla 22 tys. emery­
tów i rencistów i także 22 tys.
na wczasy profilaktyczno-lecz-
nicze. Podjęte zostaną starania
o właściwe zaopatrzenie o-

środków turystycznych w

żywność, przy czym utrzyma­
na zostanie dotychczasowa za­
sada oddawania przez pracow­
ników części przydziałów kart­
kowych.

SPORT . SPORT • SPORT . SPORT

Schuster opuści Barcelonę?
22-letni BERND SCHUSTER —

już od trzech sezonów występuje
w FC Barcelona. Piłkarz o wiel­
kim talencie, ciągle jednak nie
może spełnić oczekiwań barce-
lońskich kibiców, w lidze gra
ostatnio słabiutko. W 50 min. li­
gowego spotkania ze Sportin-
giem Gijon na oczach 120 tys.
widzów trener Łattek zmienił

Schustera, który grał żałośnie.
Brakowało mu szybkości, dyna­
miki, strzały daleko mijały
bramkę.

Zapytany o przyczyny słabszej
formy Schustera, trener Lattek

powiedział: „Ten piłkarz nie

przeszedł nigdy dobrej szkoły
wychowania, zawsze go rozpie­
szczano. Kiedy nie szła mu gra
na boisku, zwalał winę na dru­
gich. Sam nigdy nie przyznał się
do błędów. Ale kładę to na karb
jego młodego charakteru".

Przeciwieństwem Schustera

jest Argentyńczyk Maradona,
który cieszy się w Barcelonie

olbrzymią popularnością. Mara­
dona chętnie zostaje po trenin­
gu, rozdaje uśmiechy i autogra­
fy. Schuster nie chce z nikim

rozmawiać, ucieka od dziennika­

rzy, a ci nie zostawiają na nim.-
suchej nitki. Ostatnio podano
wiadomość, że być może Schn-
ster będzie musiał opuścić Bar­
celonę, tak, jak to praed nim

uczynił Austriak, Krankl. O

wszystkim ma zadecydować pre­
zes FC Barcelony — Nunea, je­
den z najbardziej wpływowych
i bogatych ludzi w mieście, szef
wielkiej spółki budowiańej.

A skoro o hiszpańskim futbo­
lu mowa, to parę słów o innym
znanym klubie FC Yalencia.
Trenerem tego zespołu jest od
niedawna Jugosłowianin Milja-
nic (prowadził w Hdszpani re­
prezentację Jugosławii), a w

ataku gra Argentyńczyk Kem-

pes. Jak zapewne kibice pamię­
tają, występował om już w FC
VaJencii praed dwoma laty i >

klubem tym zdobył PZP i Su-

perpuchar. Potem wrócił do Ri-
ver Platę, a od nowego sezonu

gra znow-u w Hiszpanii. Na ra­
zie jego klubowi w lidze nie
wiedzie się, ale w Pucharze
UEFA drużyna z Walencji a-

wamsowała do ćwierćfinału.

(ANS)

Z dalekopisu
(s) RUSZYŁA PIERWSZA

ŚCIANA wydobywcza w ko

palni pilotująco-wydobyw
czej w Bogdance, rozpoczy
nająć tym samym eksploata
cję złóż Lubelskiego Zagłę
bia Węglowego na skalę
przemysłową. Węgiel — bar
dzo dobrej jakości pochodzi z

głębokości blisko tysiąca me

trów, a wielkość dobowego
urobku oceniana jest na 8ta
ton.

PREZYDIUM NK ZSL do
konało oceny działalności
Stronnictwa na tle aktualnej |

sytuacji politycznej kraju.
Postępujący proces normali­
zacji życia społeczńo-pólity
cznego kraju stwarza prze­
słanki do zakończenia stanu

wojennego. W umacnianiu

tendencji stabilizacyjnych, w

poszukiwaniu dróg pojedna
nia i porozumienia narodo­
wego ważną rolę spiin.a r a-

triotyczny Ruch' Ódrodzento
Narodowego.

PREZYDIUM CK STRON­
NICTWA DEMOKRATYCZ­
NEGO zapoznało się 30 lis.

topada br. z sytuacją społe
czno-polityczną i gospodarczą
kraju. Omówiono, z udziałem

przedstawicieli Klubu Posel­
skiego SD, założenia planu
społeczno - gospodarczego i
budżetu na rok 1983. Stwier­
dzono, że realizacja tych za­
łożeń, które wynikają z prze
widywanych możliwości roz

wojowych nie może zapew
ńić zaspokojenia potrzeb spo
łecznych.

W GENEWIE odbyło się
plenarna posiedzenie delega­
cji ZSRR i USA, które za

kończyło kolejną rundę roko­
wań o Ograniczeniu zbrojeń
nuklearnych w Europie.

Ustalono, że rozmowy zos­
taną wznowione 27 stycznia
przyszłego roku.

NA MIĘDZYNARODO­
WYM KONKURSIE „Premio
Musica Citta di Trieste” II

nagrodę zdobył (pierwszej
nie przyznano) polski twórca
Piotr Warzecha za „Meta
morfozy” na orkiestrę sym­
foniczną. Na konkurs zgło­
szono 70 utworów a 18 kra­
jów.

NA UNIWERSYTECIE
SZWEDZKIM opracowana
została metoda uzyskiwania
nowego typu betonu, który
został nazwany betonem ,.oo
słusznym”.

Płyty z tego rodzaju beto­
nu, który ma mieć zastoso­
wanie głównie w konstruk­
cjach nośnych, można swo­
bodnie przepiłowywać. Po­
nadto, można w nie bez

większego wysiłku wbijać
gwoździe oraz wkręcać śru­
by.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
prezentowania u „góry” opinii społecznej,
nie wychylą się... Ale i tutaj PRON nie
jest bezbronny, jego szansa to autentycz­
ność ruchu, fakt, że zrodził się na dole,
wśród ludzi, Ogarniętych pasją działania
dla kraju, łudzi w ogromnej większo*'’’
bezinteresownych. Poszczególne komórki
PRON, nawet po wyborze reprezentacji
wojewódzkich, utrzymają swoją odrę­
bność, swoje metody działania i swe do­
świadczenia. Tymczasem Rada Wojewódz­
ka nie będzie wobec nich władzą nad­
rzędną, jej rola ograniczy się do koerfiy.
nacji, doradztwa, pomocy. Zresztą i tutaj
zdecydowaną większość stanowić mają lu­
dzie z komórek podstawowych.

Czy te „bezpieczniki” wystarcza.? O-
wszem, jeśli zrealizowane będą deklaro­

wane zasady partnerstwa. Jeśli potrafimy
wzajemnie szanować swe prawo do od­
miennego zdania i odpowiedzialnej kryty­
ki, jeśli gotowi będziemy słuchać argu­
mentów odmiennych niż wygodne, osią­
gniemy nadrzędny cel — moralny spokój
i gospodarczy ład. Są przykłady działań
takich jak wspomniane, z działaczami
PRON spotykają się władze centralne.
Wczoraj I sekretarz KK PZPR prezydent
m. Krakowa Józef Gajewicz wziął udział
w posiedzeniu Zespołu Organizacyjnego
dla powołania Tymczasowej Rady Woje­
wódzkiej PRON, którego pracami kieruje
Ryszard Zieliński. Była to 'ozm-wa par­
tnerska władzy z obywatelami, obywate­
la z obywatelami... Dlatego jestem opty­
mistą.

KONSTANTY MIGDAŁ

Konferencja partyjna
w tarnowskim „Tamelu"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
wach socjalnych załogi (chodziło głównie o system premio­
wania).

W ożywionej dyskusji dominowały nie tylko sprawy
wewnątrzpartyjne, poruszono też szereg problemów, doty­
czących samego zakładu. Mówiono dużo o reformie gospo­
darczej. Na tapecie znalazły się też oddziałowe organizacje
partyjne. Zdaniem wielu towarzyszy odnowa w partii nie
wszędzie przebiega tak jak powinna — a krytyka ta do­
tyczyła ... ich własnego zakładu. Zdaniem dyskutantów zbyt
wiele jest luk w świadomości niektórych towarzyszy.

Dyskutowano też i o problemach, wykraczających poza
bramy zakładu, poruszano drażliwe tematy inwestycji w Tar-
nowskiem, a ponadto trudne tematy tyczące naszej gospo­
darki. (rz)

Hokeiści Kanady chcą zdobyć
medal na olimpiadzie!

Jak sprostać
społecznym oczekiwaniom?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mieszkaniowego. W 1978 roku
spółdzielczość dysponowała
187 tys. mieszkań do rozdziału,
w roku bieżącym zaledwie ok.
85 tys. Jeśli nie będzie osta­
tecznych decyzji w sprawie u-

zyskiWania terenów pod bu­
downictwo mieszkaniowe, ich
uzbrojenia oraz w sprawie za­
sad finansowania budownic­
twa spółdzielczego, nie ma

mowy o wzroście ilościowym i
jakościowym. Stworzenie tych
warunków to nasz główny
cel.

Drugą sprawą jest powstrzy­
manie wzrastających szybko
kosztów budownictwa mie­
szkaniowego i-kosztów gospo­
darki mieszkaniowej. Bardzo
często brak uzasadnienia dla
takiej ich wysokości. Koszty
tó muszą być dostosowane do
możliwości społeczeństwa.

— Czy istnieje rozbieżność
interesów między państwem, a

spółdzielczością?
— Nie ma spółdzielczości

bez pomocy państwa. Nie ma

też rozbieżności interesów. Bę­
dziemy się Jednak domagać od
władz, aby realizacja polityki
państwa przez spółdzielczość
mieszkaniową była oiparta o

poszanowanie zasady samo­
rządności i samodzielności
Spółdzielczości.

— Kiedy nastąpi zaspokoje­

nie potrzeb tych, którzy ze

spółdzielczością wiążą swe

mieszkaniowe nadzieje?
— Celem naszego działania

jest zaspokajanie tych potrzeb,
sprostanie społecznym ocze­
kiwaniom. Ale od razu trzeba
powiedzieć, że na mieszkania
czeka ok. 2 min osób. W tym
roku dzielimy 85 tys. kluczy.
W tym tempie

’

zaspokojenie
potrzeb już do nas zgłoszonych
nastąpiłoby za 30 lat. Spół­
dzielcy są takimi samymi o-

bywatelami, jak reszta społe­
czeństwa. Musi to być wspól­
ne działanie państwa i spół­
dzielczości, żeby ten koszmar­
ny rachunek utracił wszelki
sens. Trzeba likwidować sek-
torowość interesów. Nadrzęd­
ny cel: mieszkania dla społe­
czeństwa obowiązywać musi
wszystkich partnerów.

— Jaki będzie dalszy los
kandydatów?

— Uważamy, że trzeba za­
przestać ich rejestrowania.
Zjazd wyraził opinię, iż od 1

stycznia każdy pełnoletni Oby­
watel ubiegać się może o

członkostwo spółdzielni. O-
Cżywiście należy' zachować
pewne preferencje czasowe w

określaniu terminów przydzia­
łu dla tych pełnoletnich kan­
dydatów, którzy zgromadzili
już pełny wkład mieszkanio­
wy. Przyjmować nowych
członków spółdzielnie będą

pod ściśle znany program
mieszkaniowy. Będzie zatem

reglamentacja przyjęć.
— Czy otrzymujący klucze

od stycznia 1983 r. będą płacić
więcej?

— Wszystkie budynki, któ­
rych budowę już rozpoczęto,
oddawane będą z zachowa­
niem dotychczas obowiązują­
cych cen za mieszkanie. Tak
więc w przyszłym rpku nikt
nie będzie płacił więcej. Tak­
że część mieszkań w 1984 roku
rozliczana będzie wg tej za­
sady. W odniesieniu do domów
i mieszkań, rozpoczynanych po
1 stycznia 1983 r. obowiązy­
wać będzie wkład w wysoko­
ści 10 procent kosztów loka­
torskiego mieszkania.

— Obserwuje się odchodze­
nie spółdzielni od działalności
społeczno-wychowawczej.

— Nie jest to powszechne
zjawisko. Ale nie beż znacze­
nia jest sprawa środków fi­
nansowych, oto w roku bieżą­
cym na tego typu działalność
w osiedlach spółdzielczość wy­
da 700 min zł. Natomiast dota­
cje z zakładów pracy i innych
partnerów w osiedlu wyniosą
50 min zł. Dziś, gdy każdy li­
czy złotówki, zaczyna brako­
wać środków na tę działal­
ność, sygnalizujemy mocno ten

problem. Wymaga on także
rozwiązań systemowych.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Spotkanie Zarządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tekstem stanu wojennego kon­
troli nad dostępem do infor­
macji. Prawo do takiej kontro­
li uzurpują sobie niejedno­
krotnie kierownicy różnych
instytucji i urzędów.

Szeroki zakres tematyczny
wspomnianego zebrania, a tak­
że pojawiające się w jego
trakcie kontrowersje sprawiły,
że z inicjatywy Komitetu Kra­
kowskiego Partii odbyło się
spotkanie przedstawicieli Tym­
czasowego Oddziału SD PRL
w Krakowie oraz redaktorów
naczelnych z I sekretarzem
KK PZPR Józefem Gajewi-
czem i członkami Egzekutywy

I Komitetu Krakowskiego. Pod-

; czas spotkania dziennikarze o-

I trzymali zapewnienie o sta-
• nowczym przeciwdziałaniu

próbom ograniczenia dostępu

Oddziału SD PRL
dziennikarzom do informacji,
wspomagana będzie dzienni­
karska działalność krytyczna,
która musi się spotykać z szyb­
kimi i rzeczowymi odpowie­
dziami.

Wielogodzinne spotkanie o-

bejmowało również obszerny
rejestr problemów socjalnych
środowiska dziennikarskiego.
Nie wszystkie mogą być załat­
wione — te jednak najpilniej­
sze warunkujące sprawność
dziennikarskiej pracy, mają
szansę na życzliwe potraktowa­
nie przez władze administra­
cyjne województwa. W przy­
szłości podobne spotkania
przedstawicieli środowiska
dziennikarskiego z reprezen­
tantami władz politycznych 1

administracyjnych Krakowa
mają odbywać się — jak to

uzgodniono — systematycznie.
(hań)

Hokeiści Kanady postawili to­
bie oel — zdobyć medal na i-

grzyskach w Sarajewie. Nie bę­
dzie to łatwe, przecież w repre­
zentacji nie mogą grać gracze
zawodowi, choć ostatnie posta­
nowienia LIHG pozwalają ucze­
stniczyć w igrzyskach byłym
profecjonalistom. Kanadyjczycy
uważają jednak, że mogą stwo­
rzyć silną drużynę amatorską
opartą na graczach uniwersytec­
kich.

Trenerami reprezentacji olim­
pijskiej zostali J. Perron i D.

King, pod kierunkiem których
na ubiegłorocznych MS junio­
rów Kanadyjczycy zdobyli złoty
medal. Obaj trenerzy objeżdża­
ją teraz zespoły uniwersyteckie
i na początku 1983 r. chcą stwo­
rzyć dwie drużyny. Jedna z

nich ma zagrać w Kanadzie o-

siem spotkań z Dynamo Ryga,
druga Wyjedzie na kitka poje­
dynków do Czechosłowacji.

Tymczasem zawodowe druży­
ny kanadyjskie szykują się, na

przyjazd reprezentacji ZSRR,
która ma rozegrać 6 apotkań.
Jednym z rywali zespołu Ticho-
nowa miał być zdobywca Pu­
charu Stamleya — Islanders Ne­
wy Jork, ale ostatnio menadżer

tego klubu B. Torrey oświad­
czył, że jego klub nie był ofi­
cjalnie zawiadomiony o tej pro­
pozycji i jego drużyna nie za­
gra. Czyżby był to unik Kana­
dyjczyków? Po porażce Kanady
na ostatnim Pucharze Świata 1
ZSRR aż 1:8 nie wszyscy chcą
ryzykować spotkanie z bardzo

silnym zespołem radzieckim.

(ANS)

Dwie klasyfikacje tenisowe

Kto lepszy: Connors czy Mc Enroe?
Ostatnio ogłoszono 2 listy kla­

syfikacyjne W tenisie. Jimray
Connors jest nadal zdecydowa­
nym liderem „Grand Prix” ma­
jąc w dorobku 3355 pkt. na dru­
gie miejsc* awansował VHas —

2495 pkt., wyprzedzając Lendla
— 2313 pkt.

Dalsza kolejność: 4. McEnroe
— 2305, 5. Wilander — 1730, 6.
Gerulaitis — 1680, 7. Hugueres
— 1316, 8. Gomez — 1196, 9.
dero — 1167, 10. Noah — 1059,
11. McNamara — 1036, 12. Mayer
— 1020, 13. Gottfried — 840, 14.
Dentón — 877, 15. Teltscher —

795.
12 najlepszych tenisistów tej

klasyfikacji weźmie udział w

finałowym turnieju „Grand
Prix”, który odbędzie się w

styczniu 1983 r. w Nowym Jor­
ku.

Natomiast John McEnroe jest
liderem klasyfikacji prowadzo­
nej przez Federację Tenisa Za­
wodowego (ATP). Wyprzedza on

Connorsa i Lendla. Dalsze miej­
sca: 4. Villas, 5. Gerulaitis, 6.
Clerc, 7. Mayer, 8. Wilander, 9.

Hoah, 10. Higueras, 11. McNania-

ra, 12. Kriek, 13. Dentón, 14.
Teltscher, 15. Gomez.

Na obu listach brak Borga
(niedawno dopiero wrócił na

korty), nie ma też naszego Fi-
baka, któremu ostatnio dobrze
wiodło się w turniejach WCT.' ;

Wypowiedź Jerzego Krasowskiego

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMG W INFOR­
MUJE; SYTUACJA BARY-
CZNA: Polska jest pod
wpływem wyżu.

PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże z rozpogodzenia­
mi, rano mgły. Temperatura
maksymalna w dzień od 2 de
5 st., minimalna w nocy od
0 do —5 lokalnie niższa. Wy­
soko w Tatrach od —8 w

dzień do —12 w noey. Wiatr
słaby i umiarkowany pół­
nocny skręcający na wschod­
ni.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Podobny typ pogody.
Chłodno.

X.J,2. 5,C,I,•

Związek zawodowy

gastronomików „Społem"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) wszystkim obrona pracowni­

ka, ale z drugiej strony nie
no sobie wyobrazić funkcjo- można tolerować przecież lek-:
nowanie naszego przedsię- ceważenia klientów a tym
biorstwa bez związków za- bardziej zjawisk z pogranicza,
wodowych. Nasi pracownicy spekulacji, choć i one nieste-
są rozproszeni, a każdy za- ty zdarzają się. Nasz związek
kład gastronomiczny to jakby będzie musiał zdobyć sobie
małe państewko, w którym pozycję • rozwagą, taktem i
bardzo wiele zależy od kie- konsekwencją w działaniu,
równika. Kierownik może zaś, Dz‘ałalność związkową z

metodą n&cisków czy nawet prawdziwego zdarzenia moż-
W skrajnych przypadkach za- na będzie zacząć dopiero w

straszenia sprawić, iż nic, co styczniu, jednak już dziś pro-
dzieje się w zakładzie, nie wadzimy stałe dyżury, a

przecieka na zewnątrz. Nasz zgłaszający się do nas pra-
związek powinien więc docie- cownicy nie są pozostawiani
rać przede wszystkim do pra- sami sobie. Zjawiła się np. u

cowników techniczno-pro- nas kelnerka, która otrzymała
dukcyjnych, muszą oni wie- wypowiedzenie, przychodzą
dzieć, że jest ktoś', do kogo pracownicy i pytają o ferie
można zwrócić się z pełnym zimowe dla dzieci, o wczasy,
zaufaniem i zawsze liczyć zgłaszają nam zastrzeżenia i
na pomoc. A że pomoc taka wątpliwości, związane z pła-
jest bardzo potrzebna świad- cami i przeszeregowaniami
czy Skład naszej organizacji — czyli już dziś wychodzą
— niemal w 90 proc, są to problemy, stanowiące sens

kucharze, kelnerzy, bufetowe, istnienia związków zawodo-
zmywaczki. wych.

MARIAN JASIOŁEK: W CELINA OLIWA: Oczywiś-
przedsiębiorstwach tak spe- cie nie mamy zamiaru wyrę-
cyficznych jak zakłady gas- czać służb finansowych czy
tronomiczne konflikty są na socjalnych. Do nas należy
porządku dziennym, są wręcz nadzór, a także sprawiedli-
nie do uniknięcia. Bywają wy rozdział dóbr i świadczeń
zderzenia pracownik — kii- akcji socjalnej. To w grun-
ent, pracownik — kierownik i cie rzeczy sprawa najtrud-
wreszcie zakład — dyrekcja, niejsza, ponieważ kryteria
Naszym zadaniem jest przedd *4 płynne, ezęsto niejedno­

znaczne. Trzeba wziąć pod
uwagę wiele czynników, któ­
re przecież osoby zaintereso­
wane oceniają niezwykle su­
biektywnie, co rodzić może
poczucie krzywdy i gorycz.
Jestem kelnerką, znam kło­
poty koleżanek, wiem też, że
niełatwo zadowolić wszyst­
kich.

MARIA POPIOŁEK: Komi­
tet założycielski jest przejś­
ciowy, tymczasowy, a o obli­
czu związku zadecydują
wszycy członkowie, którzy na

walnym zebraniu wybiorą
władze i zaakceptują lub od­
rzucą nasze wstępne propo­
zycje programowe. Dotyczy to

także statutu. Tworząc go na­
wiązaliśmy do statutu wzor­
cowego, choć wiele spraw u

nas rozwiązano inaczej. Ka­
dencja władz związku trwać

będzie nie trzy a dwa lata.
To stwarza możliwość sku­
teczniejszej kontroli, a zara­
zem w razie wyborczych po­
myłek, szybszą ich elimina­
cję. W statucie przyjęliśmy,
iż składki wynosić będą pół
proc, poborów jednak już te­
raz słyszymy głosy, że jest to

za mało. Jeśli związek ma

być silny, a przecież tylko
taki jest sens tworzyć, nie
może on być ubogi.

Cóż, ostatnio wiele mówi
się i pisze o roli związków
zawodowych, ja podkreśliła­
bym, że ostre konflikty i go­
rące spory zapobiegają w

istocie większym i wielkim
dramatom, dotyczy to zarów­
no zakładu jak i całego kra­
ju.

•prac. RAT

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wysuwają się incenizacje dra­
matów Stanisławy Prżyby-

I szewskiej: „Thermidor”,
; „Dziewięćdziesiąty trzeci” i

j „Sprawa Dantona”. W 1972 r.

i podejmuje pracę w Teatrze
i im. Słowackiego w Krakowie.
: Równolegle współkieruje tą
; sceną i pełni funkcję rektora
i krakowskiej PWST. W 1980 r.

j otrzymał nagrodę im. Konra­
da Swinarskiego za najlepszą
inscenizację roku, którą była
sztuka Jerzego Żurka „Sto
rąk, sto sztyletów”. Obecnie
wykłada na Wydziale Reży­
serskim warszawskiej PWST.

Trudno jest teraz bez znajo­
mości nowych realiów mówić
konkretnie o programie Tea­
tru Narodowego, którym opie­
kować się będzie minister kul­
tury i sztuki, a to stwarza no­
wą sytuację — powiedział w

rozmowie z dziennikarzem
PAP,, dyr. J. Krasowski. Wie­
my, że ma on służyć sprawie

edukacji narodowej. To zada­
nie służby społecznej, a jed­
nocześnie kultywowanie dzie­
dzictwa i tradycji polskiej kul­
tury teatralnej, nie może nam

jednak przesłaniać faktu na­
szej przynależności do kultu­
ry europejskiej i wynikają­
cych z tego rozmaitych powią­
zań. Dlatego też scena naro­
dowa nie powinna ograniczać
się jedynie do kultywowania
rodzimych wartości lecz się­
gać także do dorobku innych
narodów. Należy jednak usta­
lić w tej mierze rozsądne pro­
porcje.

Problemy kształtu sceny na­
rodowej nie są mi obce —-

wraz z człowiekiem najbliż­
szym mi artystycznie — K.
Skuszanką, próbowałem urze­
czywistnić je podczas naszej
pracy we Wrocławiu i Krako­
wie. Kto zna nasz życiorys ar­
tystyczny może dostrzec jej
koncepcję. Jednak na razie na

rozmowę o programie Teatru
Narodowego jest za wcześnie.

Podwyżki cen biletów PKS
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

km koszt przejazdu wzrastać
będzie o 20 zł.

Cena biletów miesięcznych
pracowniczych podwyższona
zostaje o 350 proc. — za od­
ległość do 5 km cena biletu
wynosić będzie 200 zł, za odle­
głość 6—1Ó km — 250 zł, za

każde następne 3 km wzrośnie
o 100 zl.

Opłaty za bilety szkolne
miesięczne pozostają bez
zmian. Opłata za przewozy
pracownicze oraz wynajęcie
autobusów oparte będą na kal­
kulacji kosztów własnych, po­
większonych o 10 proc, zysku.

Zmiana cen biletów jest re­
zultatem postulowanej i ocze­
kiwanej od dawna reformy

cen za usługi komunikacyjne,
mających m. in. zapewnić w

niedalekiej przyszłości warun­
ki do samofinansowania przed­
siębiorstw komunikacyjnych.

Dodajmy, że w pierwszym
okresie wprowadzania nowych
cen biletów dopuszcza się do
obiegu bilety składane (z kilku
cen biletów) oraz bilety stem­
plowane. W związku ze zmianą
opłat za bilety miesięczne i
pracownicze przewiduje się w

najbliższym czasie wymianę
zaświadczeń i legitymacji do
tychże biletów.

Szczegółowych informacji na

temat nowych cen biletów u-

dzielać będą punkty informa­
cyjne Państwowej Komunika­
cji Samochodowej. (rz)

Łatwiej wygrać MŚ...
Reprezentacja Pólski judoków

powróciła z prawie miesięczne­
go pobytu w Japonii, gdzie star­
towała w znakomicie obsadzo­
nym turnieju Kodokanu. Nie­
stety bez większych sukcesów, a

jedyny punkt dla naszej ekipy
zdobył A. Sądej, który był piąty
w wadze 78 kg. Po powrocie
PAP prosił o wypowiedź trene­
ra. Ryszard Zieniawa powie­
dział:

- Turniej kodokanu był rze­
czywiście bardzo mocno obsadzo­
ny, startowało 215 zawodników
z 34 krajów, w tym 28 Japoń­
czyków, którzy wyraźnie domi­
nowali, Łatwiej wygrać mistrzo­
stwa świati, w których starto­
wać może tylko jeden zawodnik
z każdego kraju, ńiż taki tur­
niej. Z drugiej strony organizo­

wanie wyjazdów do Japonii bćs
specjalnych przygotowań jest
bezsensowne, a zawodnicy po
treningu W klubach nie są przy­
gotowani, przede wszystkim
kondycyjnie, do podjęcia walki
z Japończykami.

Po turnieju mieliśmy okazję
odbyć 10 treningów na uniwer­
sytecie Tsukuba. Polacy nie
zawsze mogli dotrzymać kro­
ku Japończykom. Najważniejszą
sprawą była jednak możliwość

treningu z nimi, głównie dla
młodych zawodników. Z ich po­
stawy jestem bardzo zadowolo­
ny. Moim zdaniem dopiero po
wspólnych Z Japończykami tre­
ningach można powiedzieć, czy
zawodnik ma jakiekolwiek szan­
se w tym sporcie.

Kopalnia
— bez muzeum

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szonej cenie biletu. W progra­
mie zwiedzania znajdują się,
cieszące się powszechnym za­
interesowaniem obiekty —

„Komora Wielkiej Legendy”,

Kaplica bł. Kingi, podziemne
jeziora, komory: „Michałowi­
ce”, ^Staszica” i „Warszawa”.

Dyrekcja Muzeum Zup Kra­
kowskich przewiduje, że re­
mont podziemnej placówki nie
potrwa dłużej niż miesiąc, a

więc — zgodnie z tą zapowie­
dzią — atrakcyjne ekspozycje
muzeum w styczniu powinny
stanąć snów’ stworem, (Szyb.)

Kto sportową
indywidualnością

roku?
Kto był największą indy­

widualnością sportowego ro­
ku 1982? Na to pytanie od­
powiedzą słuchacze Polskie­
go Radia. Redakcja Sporto­
wa PR inauguruje bowiem
ogólnopolski plebiscyt wśród

sympatyków aportu. Oni za­
decydują, kto otrzyma czte­
ry równorzędne nagrody:

• za wybitne wyniki i po­
stawę w sporcie wyczyno­
wym

• za najlepszy debiut re­
ku

• za działalność na rzeez

kultury fizycznej i sportu
• sa osiągnięcia szkolenio­

we

Zgłoszenia kandydatur na­
leży nadsyłać na kartach

pocztowych pod adresem: Na­
czelna Redakcja Sportu i Tu­
rystyki PR, 00-950 Warsza­
wa. Termin zgłoszeń do 15

grudnia br. Wśród uczestni­
ków zostaną rozlosowane na­
grody.

Europa prowadzi
Na kortach Barcelony trwa

tenisowy mecz Europa — Ame­
ryka. Po pierwszych 4 spotka­
niach prowadzą Europejczycy
3:1. Higueras wygrał z G. Ma­
yerem 6:3, 4:6, 7:5, Lendl poko­
nał Gomeza 8:8, 6:3, 6:4, Wilan­
der przegrał z McEnroe 4:6, 2:6,
Borg pokonał Vaa Pottena 6:3,
3:6, ł:3.

W kilku wierszach
• Była doskonała narciarka,

mistrzyni świata i zdobywczyni
Pucharu Świata w narciarstwie

alpejskim, Austriaczka Annema-
rie Moser-Proell, została matką,
urodziła córeczkę.

• Niespodzianką gier I rundy
Otwartych mistrzostw Australii
kobiet w tenisie była porażka
Brytyjki Baker z Budarovą
(CSRS) 3:6, 2:6.

• W meczu, rozgrywanym w

ramach przygotowań do MS,
reprezentacja piłkarek ręcznych
Węgier pokonała w Budapeszcie
RFN 20:16.

0 Bez Scirel wystąpią mistrzo­
wie świata, pałkarze Włoch w

swym eliminacyjnym meczu

mistrzostw Europy — W sobotę
z Rumualia we Florencji. Pił­
karz Juvehtusu został kontuzjo­
wany podczas ostatniej kolejki
ligowej i na jego miejsce w

kadrze trener Bearaot powołał
22-letniego piłkarza Milan Ba-

resdego.

3 miejsce Wawelu

Niedawno Komisja Biegów
Przełajowych i Ulicznych PZLA

podsumowała tegoroczny sezon.

Wśród seniorów Wawel Kraków
wraz z Legia znalazł się na 8
miejscu za Oleśniozanką i Po­
morzem Stargard. W klasyfika­
cji województw dzięki właśnie
Wawelowi, Kraków zajął I

miejsee za Katowicami, Wrocła­
wiem, Poznaniem i Piłą.
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Jaka fest, jaka będzie Krynica?

Jaka
jest Krynica? Z publikacji, które dziś

zamieszczamy, będących plonem redakcyjne­
go spotkania z mieszkańcami i władzami tego
miasta rysuje się dość różny obraz. Reporter­
ki „Gazety" pisały swoją relację bezpośrednio
po wysłuchaniu kilkudziesięciu wypowiedzi

normalnych krynickich zjadaczy chleba, stąd
głęboko krytyczny ton ich odczuć. Dla zwykłego
śmiertelnika bowiem najistotniejsze jest jak
mieszka, jak dojeżdża do pracy, w jakim stanie

znajduje się ulica po której chodzi, co i w jakich
warunkach może kupić. Mniej może interesują go
luksusy i wypieszczanie uzdrowiska, przygotowy­
wane dla przyjezdnych. Z drugiej strony-uzdro­
wiskiem miasto słynie i czy mieszkańcy dostrze­
gają to czy też nie, ich codzienne życie warunko­
wane jest powodzeniem kurortu.

Wypowiedzi ludzi były zatem przeważnie oso­
biste, wymagające konkretnych interwencji. Z

wyjątkiem dwóch spraw. W jednym przypadku
spotkaliśmy się z próbą generalnej obrony nęka­
nego człowieka, który w ostatnim czasie wiele dla

uzdrowiska zrobił, przyczyniając się walnie do

jego odnowy. W drugim zwracano nam uwagę na

nie najlepszą sytuację panującą w miejscowym
szpitalu.

Zachęcamy więc do lektury. Czekamy też na

listy na temat uzdrowiska zarówno od mieszkań­
ców jak też i przyjezdnych do Krynicy. Czy
spostrzeżenia przedstawione w reporterskim raj­
dzie i wypowiedź przedstawiciela miejscowej
władzy pokrywają się z rzeczywistością?

Jerzy Skrzypski — 33 lats,
żonaty, jedno dziecko, miesz­
kanie w bloku, „maluch”. Do­
któr nauk przyrodniczych, od
blisko 2 lat I sekretarz KMG

partii w Krynicy.
— Ostatnie dwa lata były

dla partii okresem trudnym.
Jak przez tę próbę przeszła
organizacja partyjna w Kryni­
cy?

— I dla nas był to trudny
okres. Przeżyliśmy wiele burz­
liwych dyskusji; rozchwianie,
niezdecydowanie i bierność
niektórych organizacji partyj­
nych stwarzało pole do działa­
nia dla przeciwnika. Trzeba
jednak podkreślić, że zjawiska
te nie miały masowego cha­
rakteru i dotyczyły bardzo nie­
licznych organizacji. W sumie

brakowało i nie brakuje. Tyl­
ko, że jak dotąd na ogół daje-
my sobie z nimi radę sami.
Jednym z największych na­
szych problemów jest rozdrob­
nienie organizacji partyjnych
i dość wyraźna dezintegracja
poszczególnych grup zawodo­
wych. Dla przykładu podam,
że tylko jedna organizacja li­
czy ponad 100 członków, dwie
ponad 50, a aż 22 organizacje
mają poniżej 10 członków; par­
tii. To stwarza poważne pro­
blemy w pracy. Notujemy tak­
że wyraźny spadek aktywnoś­
ci organizacji wiejskich.

— A jak przebiegają zebra­
nia sprawozdawcze?

— Właściwie już kończymy
kampanię sprawozdawczą.
Spowodowała ona wyraźne

wyćh, problemach codziennego
życia. Okres .^zbawiania” całej
Polski mamy już chyba za so­
bą. Może za mało trochę dy­
skutowano o sprawach wew­
nątrzpartyjnych czy ideologi­
cznych ale w małych organi­
zacjach nie jest to łatwe. Rza­
dkie są też jeszcze inicjatywy
organizacji na rzecz reformy
gospodarczej i organizacji pra­
cy. Mamy ambicję to zmienić.
Ćhcemy "

aby POP kierowały
sprawy do siebie, żeby podej­
mowały- sprawy, które mogą
same rozwiązać. Organizacje
partyjne muszą czuć się poli­
tycznymi gospodarzami zakła­
dów pracy. Inspirować admi­
nistrację, jeśli trzeba to poma­
gać, ale też i kontrolować.

— A jakie problemy Kryni-

wykształcenia znam się na

tym trochę. Urbanizacja Kry­
nicy, „betonizacja” miasta og­
raniczają przenikanie wody,
rozcięcie wielu stoków wiel­
kimi fundamentami i uchodze­
nie gazu stwarza poważne za­
grożenie dla źródeł. Część s

nich jest płytka i chimerycz­
na. Bardzo łatwo je uszkodzić.
Przyszłe pokolenia by nam te­
go nie wybaczyły. Ja czuje
się za to odpowiedzialny. Trze­
ba postawić tamę rozbudowie
Krynicy. Zagrożone są także
krwiickie zabytki. Kto pomoże
w ratowaniu starych willi,
którym grozi zagłada. Nie ma­
my funduszy na ich remonty.

— A bogaci właściciele licz­
nych sanatoriów wam nie po­
magają?

Mówi I sekretarz KMG PZPR Jerzy Skrzypski

Jeden dzień w „perle uzdrowisk"

Swego Czasu Ilustrowany
Kurier Codzienny narobił szu­
mu na całą Europę informując
<S pobycie królowej holender­
skiej w polskiej perle uzdro­
wisk — Krynic^. Podobno ku­
racja monarchini zaowocowała
obficie dziećmi. Niestety nie­
wielu mieszkańców uzdrowiska
wie dzisiaj o tych odwiedzi­
nach koronowanej głowy. Cho­
ciaż od rana rozpytywałem się
różnych ludzi, gdzie królowa
mieszkała, dopiero wieczorem
pewna lekarka udzieliła dokła;
dńych wyjaśnień, że przeby­
wała w „Patrii” w apartamen­
cie 417.

Ekipa reporterów „Gazety”
udała się w ub. wtorek właśnie
do Krynicy, aiby przekonać się
czy i dzisiaj uzdrowisko by­
łoby w stanie przyjmować po­
dobnych królowej gości. Mówi
się bowiem różnię. Ale do rze­
czy.

JEŹDZIMY DO WÓD

Wspomniana na wstępie
„Patria” należy dziś organiza­
cyjnie do PP Uzdrowiska Kry­
nicko-Popradzkie. Uzdrowiska
administrują przeważającą
częścią obiektów sanatoryj­
nych i leczniczych, które przez
całe lata stanowiły o powodze­
niu kurortu. Po wojnie wybu­
dowano wiele innych budyn­
ków: domów wczasowych, sa­
natoriów, ale i tak wielu lu­
dziom Krynica kojarzy się głó­
wnie ze starym domem zdro­
jowym, . starymi łazienkami,
„Patrią”, „Lwim Grodem”.

■Stąd też rajd po Krynicy
rozpoczynamy od PP Uzdro­
wiska. Zastępca dyrektora d.s.
balneotechnicznych dr Danuta
Kęskowa podaje encyklopedy­
czne informacje. Przedsiębior­
stwo nastawione jest w pierw­
szym rzędzie na leczenie. Do
Krynicy przyjeżdżają też i
wczasowicze, ale jest tó gestia

FWP oraz różnych resortów.
Natomiast sanatoria zapełniają
się głównie pacjentami leczą­
cymi choroby przewodu pokar­
mowego, cukrzycę, nerki, gór­
ne drogi oddechowe i dolegli­
wości kobiece.

Kuruje się tu przede wszyst­
kim wodami szczawnymi uzy­
skiwanymi z tutejszych źródeł.
W pijalni głównej spożywa sią
„Jana”, „Słotwinkę”,. „Tadeu­
sza”, „Zubera” a nadto w in­
nych bardziej specjalistycz­
nych pijalniach wody: „Mie­
czysława”, „Jana”, „Józęfa”,
„Słotwinkę”. W Łazienkach
Mineralnych można korzystać
z kąpieli leczniczych. Własne
łazienki posiadają też niektóre
większe sanatoria. Nadmiar
wody zdrojowej przeznacza się
do produkcji sławnej „Kryni­
czanki”. Jak się dowiadujemy,
w chwili obecnej istnieją mo­
żliwości zaopatrzenia się hur­
towego w tę wodę bez żad­
nych praktycznie ograniczeń.
Gorzej Jest z tym w sezonie
letnim.

Oprócz picia wody i kąpieli
można korzystać w Krynicy z

wielu innych zabiegów. Sto­
suje się tu światłolecznictwo,
elektrolecznictwo, zabiegi bo­
rowinowe i irygacje gineko­
logiczne.

ODNOWA UZDROWISKA

Jak już wspomniałem wię­
kszość budynków sanatoryj­
nych i leczniczych administro­
wanych przez uzdrowiska zo­
stała wybudowana w dość od­
ległych czasach. Przez długie
lata obiekty te eksploatowano
dość beztrosko nie zwracając
uwagi na bieżącą odnowę. Nie­
które zaczęły popadać w ruinę.
I tu pierwsze zaskoczenie. „Pe­
rła” jest w ehwili obecnej ge­
neralnie odnawiana. Ruch w

interesie rozpoczął się przed
półtora rokiem z chwilą obję­
cia funkcji dyrektora przes

Edwarda Ligęzę, Ażeby nie
być gołosłownym. W ciągu nie­
spełna roku stanął ośrodek
sportowo-leczniczy wybudo­
wany niemal od podstaw. Jest
to przepiękny obiekt, obudo­
wany drewnem, z basenem z

podgrzewaną wodą. Urządzono
w nim szatnię, natryski, sani­
tariaty, magazyny, system u-

zdatniania wody, kotłownię.
W tym samym czasie wyre­
montowano też z zewnątrz
Stary Dom Zdrojowy. Była to

ogromna robota, kuto - całe
tynki z. frontu, wymieniono
dach. Odnowiono gruntownie
dom mieszkalny dla pracow­
ników przy ulicy Swidzińskie-
go, sanatorium ..Kasztelanka”
1 kompresorownię.

To nie wszystko. W 15 in­
nych obiektach prowadzi się
remonty bieżące. Ale sprawą
najżywotniejszą dla całej Kry­
nicy, rozpoczynającą zapewne
nowy etap jej świetności to

rozpoczęcie przebudowy urzą­
dzeń cieplnych i wodno-ście­
kowych. System cieplny funk­
cjonuje tu bez zmian od 1928
roku. W chwili obecnej trwają
ostatnie przygotowania do bu­
dowy głównej kotłowni opala­
nej gazem. Niedługo więc nie­
bo nad Krynicą znów będzie
niebieskie.

Bywalcy uzdrowiska znają
zapewne „Lwi Gród”. Ta wy­
służona lecznica zdrojowa do­
magała się od lat moderniza­
cji. W chwili obecnej prowadzi
się jej remont kapitalny. Wła­
ściwie pozostaną tylko stare

jej mury. Całe wnętrze będzie
nowę. Każdy pokój żostanie
wyposażony w węzeł sanitar­
ny, pacjenci będą mieli super-
komfortowe warunki. Zakłada
się, że szpital zostanie ukoń­
czony w 1984 roku. Zmieszczą
się tu cztery oddziały: urolo­
giczny, gastrologiczny, gineko­
logiczny i dla cukrzyków. Nad
przebiegiem leczenia czuwać
będą profesorowie- z akademii
medycznych w Krakowie i w

Warszawie.

W telegraficznym skrócie
najbliższe zamierzenia. W
przyszłym roku ukończy się
odnowę Starych Łazienek Mi­
neralnych — już od stycznia
podjęty zostanie remont hy­
droterapii. Równolegle prowa­
dzona będzie modernizacja
Nowych Łazienek Mineralnych
(konserwacji malowideł podję­
ła się artystka plastyk Helena
Korzec) oraz wymiana 4 tye.
metrów kwadratowych dachu
nad Nową Pijalnią. Stary dach
bowięrn przecieka, leje się
nawet na salę koncertową.

LIGĘZA MUSI ODEJŚĆ?

Ogrom wysiłku jest widocz­
ny. I oto dowiaduję się, że
człowiek, który jest inicjato­
rem i w dużym stopniu moto­
rem tych poczynań zmuszony
został do złożenia rezygnacji z

pełnionej funkcji. Ma odejść
a końcem -grudnia.

W Krynicy o Ligęzie mówi
się dobrze. Jego energię, zmysł
organizatorski i mądrość do­
strzega tutejszy Komitet Par­
tii, o poczynaniach dyrektora
z sympatią wyraża się Urząd
Miasta. Ręportera chwyta tak­
że delegacja pracowników,
która przyszła specjalnie po
to, aby bronić szefa. Mówią, ż«
ehce mu ,się szkodzić, robi mu

się krzywdę. Wytacza się naj­
dziwniejsze argumenty, szuka

najdrobniejszych pretekstów
chcąc go smęczyć i „zachęcić”
do odejścia. Ktoś więc swego
dopiął. Załoga ao broni, bo
dba o łudzi, został zresztą wy­
brany na dyrektora większo­
ścią głosów z woli pracowni­
ków.

Ligęza nie chc-iał początko­
wo rozmawiać z dziennika­
rzem. „Dla mnie rozdział Kry­
nica został zakończony, idę na

rentę". W końcu jednak, dyre­
ktor daje się przekonać. Mó­
wi: „Opracowaliśmy 4-letni
program odnowy i rozwoju
uzdrowiska i punkt po punk­
cie go wykonujemy. Udało się
skonsolidować załogę, odnowić
wiele obiektów. Teraz czynimy
wielkie wysiłki aby pozyskać
lekarzy. Przecież od nich głó­
wnie zależy powodzenie uzdro­
wiska. Staramy się o mieszka­
nia. Jesteśmy gotowi przeka­
zać na nie kilka pokoi w sa­
natoriach, 7—8 internistów je­
stem gotów przyjąć już dziś.

— Co z Pana odejściem?
— Mogę pokonywać różne

przeszkody, ale nie potrafię
pracować, gdy mi się celowo
rzuca kłody pod nogi.

Nie mnie rozstrzygać krynic­
ki konflikt, muszę jednak od­
dać sprawiedliwość człowieko­
wi, którego rozum i serce wi­
dać na każdym kroku.

CO POZA LECZENIEM?

Kuracjusz przebywa w sa­
natorium 24 lub 21 dni. Co
mu serwuje uzdrowisko oprócz
wodo-, światło-, elektro- i ga-
zolecznictwa?

Dyrektor tutejszego ośrodka
kultury Stefan Szo-pata
twierdzi, że życie kulturalne
płynie wolniejszym niż daw­
niej nurtem. Przed wojną był
tu nawet teatr. Spotkani ludzie
mówią różnie. Znajoma dzien­
nikarka przebywająca akurat
w Krynicy na kuracji twierdzi,
że jeżeli się tylko chce to w

każdym dniu jest tu co robić.
Dyrektor chwali swoją orkie­
strę. Zespół kameralny ma 11
etatów i koncertuje prawie co­
dziennie w gmachu Głównej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Postawić tamę rozbudowie
w porównaniu z innymi rejo­
nami województwa czy kraju
u na* było stosunkowo spo­
kojnie.

— Czy była to zasługa do­
brej pracy organizacji partyj­
nych i poszczególnych człon­
ków partii?

— Tak, ale nie tylko. Zło­
żyło się na to wiele czynników.
Także i fakt, że wpływy „So­
lidarności” nie były u nas du­
że. Na czele tej organizacji
stali ludzi, którzy nie byli w

stanie pociągnąć za sobą ogó­
łu.

— Okres ten charakteryzo­
wał się też odchodzeniem z

partii.
— Przed sierpniem nasza

organizacja liczyła 1300 człon­
ków. Obecnie mamy 1100. W
sumie ubyło 200 osób ale tyl­
ko połowa z tej liczby to były
odejścia lub wydalenia z par­
tii. Około setki stanowią oso­
by, które funkcjonowały tyl­
ko w ewidencji. Większość już
od dawna nie pracowała i nie
mieszkała w Krynicy. Były to
zaniedbania ewidencyjne.
Uporządkowaliśmy te sprawy.-
Ci, którzy odeszli, to byli
członkowie partii z końca lat
siedemdziesiątych. Wtedy cho­
dziło o ilość. Rezygnowano
często z kryteriów ideologicz­
nych. Szkoda, że wśród tych,
którzy odeszli było wielu mło­
dych łudzi.

— Z tego co mówicie rysu­
je się dość sielankowy obraz
partii w Krynicy. Nie mieliś­
cie właściwie kłopotów.

— Tak nie można oceniać
naszej sytuacji. Mówiłem że u

nas nie było sytuacji drastycz­
nych, takich o jakich słyszeli­
śmy 1 czytaliśmy w ubiegłym
roku. A kłopotów nam też nie

ożywienie w partii. Poprzed­
nio takie ożywienie było wi­
doczne w trakcie dyskusji nad
projektem deklaracji ideowej
partii. Kiedy sprawa jest wa­
żna i wspólna dla wszystkich,
to o wzrost aktywności jest
łatwiej. Kończące się zebrania
spra-wozdawcze charakteryzo­
wały się ukierunkowaniem dy­
skusji na sprawy własnego
podwórka. Dużo mówiono o

sprawach socjalnych i byto-

cy jako miasta i uzdrowiska
spędzają sen z oczu I sekre­
tarzowi partii?

— Jest ich dużo. Wymienię
tylko najważniejsze. Krynica
ze swymi źródłami jest unika­
tem w skali światowej. Tutaj
leczy się bardzo wiele scho­
rzeń — całość przewodu po­
karmowego i układu wydala­
nia. A ostatnio z naszymi wo­
dami zaczyna się dziać coś
niedobrego. Z racji mojego

—- Mamy ponad 100 sanato­
riów i domów wczasowych, ale
ich więź z Krynicą jest pra­
wie żadna. Właściciele domów
interesują się tym, co znajdu­
je się w obrębie ich budyn­
ków'. A dla miasta są to do­
datkowe problemy. Ludzie za­
trudnieni w domach wczaso­
wych i sanatoriach muszą
gdzieś mieszkać, czymś dojeż­
dżać do pracy, gdzieś robić za-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Słuchamy łudzi

MIESZKANIA

sprawa najważniejsza
Oczekiwali w Krynicy na ków i odpowiedzi z urzędów Marzą o cieple, którego przez kimi domami i pod tym wzglę-

nasz przyjazd pełni nadziei.' różnych szczebli, popierają- nieszczelne okna nie wywie- dem sytuacja jest tu korzysi*
Przyszli tłumnie. Telefonowa- cych, obiecujących... Ile trudu je wiatr, o grzejącym piecu, nie mejsza niz w .innych miasiach.
li bez przerwy. Czytelnicy li- ponieśli, ile czasu zmarnowali spalającym węgla na darmo, A ze oędzie z. tego powodu
czyli na nasze poparcie u na zgromadzenie tych papie-
władz w załatwianiu spraw — rów? Ciągle jeszcze wierzą,
jedni. osobistych, inni społecz- że walki o własny godziwy
nych.

Z'osobistych, — dominowa­
ły sprawy mieszkaniowe. Tru­
dno powiedzieć, czy w Kryni­
cy jest gorzej pod tynrwzglę

kąt nie przegrali.
Smutno było, słuchać ludzi

starych, rencistów, którzy nie­
jednokrotnie całe życie prze­
pracowali w tym mieście, na-

y rzekających na pogarszającedem, niz w całym kraju, ale g.ę z'^u na warunkj

o tym, by nadwątlony strop wrzawa? Trudno, ileś tam ro­
nię” spadł im na głowę... dżin, nie otrzyma w tym cza-

Gdy widzi się te wspaniałe śie wczasów, ale za to ileś
sanatoria, nowoczesne domy tam rodzin będzie można
wczasowe, jakimi szczyci się przeprowadzić z koszmarnych
kurort, chciałoby się żeby warunków do w miarę kom-
choć na najzimniejsze miesią­
ce oddać parę ogrzanych po­
koi tym, którym przed zimą
nie uda się poprawić warun-

na pewno nie jest , dobrze. Złe ,nieszkaniowe. skarżących się k?w mieszkaniowych. Wspom-
jest ludziom nie tym najlepiej na but iej dło t zawil.
uposażonym, ci sobie zawsze z^n0
poradzą, ale tym o zarobkach * > remontowanych
poniżej normy krajowej. Om do^ach. Zimno szczegóinie
to_ własme przyszli się poza- dokuczliwe dla ludzi w

hć na trudne warunki miesz- deszłym wieku

Ich wymagania są skromne.
Nie żądają superkomforto-

Przynieśli ze sobą teczki wych lokali (tych wygód pe-
pełne akt — podań, załączali- wilie nigdy już nie zaznają).

kaniowe, w których przyszło
im żyć całymi nieraz łatami.

Kołodztejczyk m swoimi rzeźbami

fortowych budynków. Może
będzie im dalej ciasno, ale
przynajmniej bezpiecznie. A
do swoich domów i tak wrócą
po remoncie.

Aby zakończyć sprawę mie­
szkań, przypominamy wła­
dzom miasta o tych rodzinach,
które w swych domach nie
mają wody i prosimy o udzie­
lenie im pomocy w podłącze­
niu ich budynków do sieci wo­
dociągów miejskich.

ALE NIE TYLKO
MIESZKANIA

Ludzie, którzy tu na co dzień
żyją i pracują, skarżą się na

uciążliwość w dokonywaniu
zakupów. Nie stanowiło to

niała nam o tym nieśmiało
starsza schorowana kobieta,
zrozpaczona perspektywą: co

to będzie, gdy nastaną więk­
sze mrozy?

Na poprawę tragicznej sy­
tuacji mieszkaniowej czeka
także kilka młodych mał­
żeństw z maleńkimi dziećmi.
A szans na poprawę nie wi­
dać.

Na parunastu metrach kwa­
dratowych, na poddaszach, bez
kanalizacji, bez gazu w do­
mach, w warunkach niejed­
nokrotnie zagrażających ży­
ciu. wegetują wielodzietne ro- większego problemu, kiedy
dżiny. Matki są umęczone, oj­
cowie nigdy nie idą do pracy
naprawdę wypoczęci, a dzieci
ciągle chorują. Bo grzyb, bo
pleśń, bo zimno, bo pranie i
gotowanie często na elektrycz­
nej maszynce w tym jednym

było dobre zaopatrzenie skle­
pów, ale dzisiaj... wczasowicz
czy kuracjusz ma czas, więc
wykupuje wszystko, co atrak­
cyjniejsze. Ci bardziej zapo­
biegliwa wmlą nie korzystać
z zabiegów, a stać w kolej-

ciasnym pomieszczeniu. Nie kach. Lekarze i pielęgniarki
wspominamy już o tych, sygnalizowali fakt, że duży
którym przyszio „mieszkać” w procent ludzi jest niewłaści-
rozwalających się barakach. wie lub niepotrzebnie kiero-

Wielu z nich należy do wana do uzdrowiska krynic-
spóldzielni, niektórzy wpłaci- kiego. Zabierają zatem miej-
li już cały wkład. — o, 6. 8 lat sca tym, którzy tego leczenia
to żaden staż, inni czeka- naprawdę potrzebują,
ją dłużej — to jest najczęst- • Alarmujące telefony od-
sza odpowiedź jaką mogą u- bieraliśmy od lokatorów wil-
słyszeć na swoje ihterwencje. R „Tatrzańska”, zły stan tech-

Za najpilniejszą więc spra- niczny budynku, brak gospo-
wę w Krynicy uważamy re- darza zabytkowego zresztą
mont starych budynków (choć obiektu daje się bardzo we

częściowo rozwiązujący klopo- znaki. Do dnia naszej wizyty
ty mieszkaniowe). Na czas budynek ten był nie opala-
prac remontowych proponuje- ny.
my przekwaterować lokato- • Kością niezgody stały się
rów do przeznaczonego na fen działki, usytuowane pomiędzy
cel któregoś z domów' wczaso-

Zdjęcts: OTTO LINK wych. Krynica dysponuje ta- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Przeczytałam ze zdumie­
niem polemikę w „Dzien­
niku Polskim” z felieto­

nem B. Rajcy „Z głowy” z 26.
X. br. Mam te dwa teksty
przed sobą. B. Rajca pisze o

zzokującym „występie” Wandy
Wiłkomirskiej w Rozgłośni
„Głos Ameryki”: „‘..Wanda
Wiłkomirska, , która opuściła
niedobrą PRL, opowiada dziw­
ne rzeczy w «Głosie Ameryki*,
szczebiocąc przeciwko arty­
stom gościnnie występującym
w USA”. Posłuchajmy więc, co

mówi artystka: „Staliśmy się
państwem okupowanym i dla­
tego nie można się dziwić tutaj
Polakom, że jeśli oni widzą (...)
wielkie imprezy, polskie Ma­
zowsze, Filharmonia Narodo­
wa, Teatr Wielki — reklamo­
wany, popierany, subsydiowa­
ny przez kogo? Przez rząd
wojskowy. To znaczy, że ci
ludzie są popierani, czyli po­
pierają. To ja do nich nie mam

pretensji, że oni na przykład
na te sztuki nie chcą iść, bo ja
bym też nie poszła”.

Przypomina B. Rajca, że
mówi to ta sama Wiłkomirska,
która wszystko akurat zawdzię­
cza Polsce Ludowej. „Hołubio­
na, głaskana, cmokana”. „Nie
potrafię — pisze felietonista —

jednak opluwać— tak, jak to

z tupetem, w :sposób arogancki
i prostacki czyni Wanda Wił­
komirska — tej Polski, w któ­
rej wychowałem się i wy­
kształciłem”. I nieco dalej:
„Tak się jakoś dziwnie składa,
że każdy, kto opuścił PRL,
musi zajmować się polityką,
choć o polityce nie ma naj­
mniejszego pojęcia. To jest
widocznie nieodzowne, żeby
mimo jakiegoś wykształcenia
— egzystować". „Trzeba więc
rzygać — każdy jak tylko po­
trafi na tę Polskę Ludową, by
zdobyć trochę przynajmniej
zaufania. Może nawet Ronald
Reagan dowie się kto to jest
ta pani Wanda Wiłkomirska?”

Są nawet Polacy — oczy­
wiście wszyscy „wybitni” dzia­
łacze związkowi którzy prze­
bywając w Stanach pieją
peany na cześć R. Reagana
jaki to dobry, że tyle czasu

poświęca Polsce. „Tylko
patrzeć, a przymilni Polacy
przebywający w USA — pisze
felietonista „Gazety Krakow­
skiej” — obwołają Ronalda
Reagana królem Polski. No, a

na koronacji — z udziałem
zapewne Spasowskiego — wy­
stąpić powinna Wanda Wiłko­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wiono, gdyż w kontekście „po­
lityki” był to temat więcej
niż wstydliwy. Fakty są jed­
nak brutalne. Tylko w 1982
roku ujawniono w Krakowie
ponad 50 osób, zajmujących
się produkcją narkotyków.
Produkowali je bardziej
„wprawieni” narkomani, udo­
stępniając środki odurzające
rówieśnikom. W wykrytych
laboratoriach odkryto duże i-
lości słomy makowej, dziesią­
tki litrów odczynników che­
micznych, a także przemyśl­
nie skonstruowaną aparaturę.
Dopóki bowiem istniała łat­
wość zdobywania w aptekach
lekarstw psychotropowych,
przypadki „domowej” produ­
kcji narkotyków były rzadkie
— od kiedy jednak służba
zdrowia wprowadziła ścisłą
kontrolę recept, od kiedy śro­
dki narkotyczne przechowuje
się specjalnie zabezpieczone,
pojawiły się trudności z uzy­
skaniem najprostszą drogą od­
powiednich lekarstw.

Smutny bilans

Zażywanie narkotyków nie
tylko prowadzi do systematy­
cznego wyniszczania organiz­
mu, czasem także w przypad­
ku przedawkowania środka
staje się przyczyną natych­
miastowej śmierci. W 1981 ro­
ku w Krakowie zanotowano
2 zgony, spowodowane prze­
dawkowaniem narkotyku —

w roku bieżącym jest ich zde­
cydowanie więcej.

8 stycznia br. stwierdzono
igon Elżbiety C. Młoda dzie­
wczyna (znana zresztą jako
narkomanka) po zażyciu od­
powiednich środków znalazła
się na ulicy, straciła przy­
tomność i zmarła na skutek
zamarznięcia. W kilka dni pó­
źniej Wiesław R. z Warsza­
wy, również po narkotycznym
seansie, popełnił na Węgrzech
samobójstwo przez zatrucie
gazem. 2 czerwca w jednym z

domów studenckich Politech­
niki Krakowskiej w Nowej
Hucie znaleziono zwłoki Da­

mirska, kobieta wyjątkowej
szlachetności, która w PR/L
żyła w biedzie, nędzy i upodle­
niu i była też zapewne szyka­
nowana".

Ten tekst Brunona Rajcy
doczekał się polemiki nie w

„Głosie Ameryki”, ale w

„Dzienniku Polskim" z 26—28.
XI. br. w wykonaniu Zbignie­
wa Bauera pt. „To się nie
mieści w pale”. Co się nie
mieści? Zobaczmy zatem.

„Coraz częściej spostrzegam
— pisze Bauer — że należy
szybko wydać... dziełko zaty­
tułowane „Ewolucja stylu po­
lemicznego do czasów naj­
nowszych”, a następnie spraw­
dzić starannie czy nabyli je ci,
którzy twórcę „Kapitału” de­

Recepta Zbigniewa Bauera

czyli
co się nie mieści w pale

klarują jako swojego mistrza”.
A więc zaczęło się poważnie...
od klasyka. „Chęć bycia tzw.

pryncypialnym krytykiem i
potrzeba mówienia rzeczy tzw.

słusznych — ciągnie Z. Bauer
— charakterystyczna dla ludzi
występujących w mass-me­
diach zdusiły w nich w równej
mierze samokrytycyzm, • co

nawet panowanie nad słowem”.
To już wyraźnie powiedziane
pod adresem autora felietonu
w „GK”.

Z. Bauer chwali Marksa i

Engelsa za styl polemiki. Ale
rozumie to w sposób, który
wyraża się w następującym
stwierdzeniu: „Polemiczny styl
i metoda Marksa, oparte na

podejrzliwości i służące de-
maskacji, zdają również egza­
min u Lenina, choć jest on

mniej skłonny do dowcipu...”
Albo taka perełka: „Marks
kłuje, znajduje pewną przy­
jemność w zadawaniu szty­
chów, Lenin miażdży, systema­
tycznie, perfekcyjnie...” Da­
rujmy sobie resztę. I ciekąwe,
że rubryka w „DP”, w którą
wpisał się Z. Bauei nosi tytuł
„Labirynt sensu”, choć czasem

jest bez sensu.

Z. Bauer podbudowawszy się
teoretycznymi rozważaniami o

0 ludzkim dramacie i bezwzględności
riusza W., znanego pod pseu­
donimem „I^snon”, który także
popełnił samobójstwo. Tydzień
wcześniej Dariusz W. próbo­
wał odebrać sobie życie za­
żywając 80 tabletek relanium,
a jego kumpel — także zresz­
tą narkoman — Eugeniusz S.,
szukał śmierci, wstrzykując
sobie powietrze do żyły. Obu
udało się uratować. Dariusz
W. po tygodniu jednak pono­
wnie — tym razem skutecz­
nie — targnął się na życie.
W mieszkaniu Eugeniusza S.,
gdzie miała miejsce próba po­
dwójnego samobójstwa, od­
kryto znaczną ilość środków
narkotycznych. Niestety, po
jakimś czasie także Eugeniusz
S. poszedł w ślady swojego
kolegi i ponownie podjął pró­
bę odebrania sobie życia. Nie­
stety, próba była udana.

Podobnie tragicznych przy­
kładów jest więcej. Jak twier­
dzi milicja, w samym tylko
Krakowie zmarło w br. 7
młodych osób na skutek albo
przedawkowania narkotyku,
albo działań będących bezpo­
średnim następstwem używa­
nia środków narkotycznych.
Kilku późniejszych denatów
było stałymi klientami Pawła
R., wspomnianego już studen­
ta III roku medycyny, który
jest teraz oskarżony o handel
narkotykami.
Aresztowanie handlarza

W połowie br. ujawniono
9-osobową grupę narkoma­
nów, a cała sprawą została
opatrzona kryptonimem „Ka­
nar” od pseudonimu używa­
nego przez Mieczysława Z.
Wśród członków tej grupy
byli m. in. Grzegorz D„ ps.
„Dojcze” i Marek O. z War­
szawy, byli uczniowie krako­
wskich szkół średnich, stu­
denci, osoby nigdzie nie pra­
cujące. W mieszkaniu jednej
z uczennic odbywały się sys­
tematycznie seanse narkoty­

klasykach sbliża się eoraz bar­
dziej do atakowanego publi­
cysty „Gazety Krakowskiej”.
Dalej pisze, nawiązując do Le­
nina: „Ale — co nie zdarzyło
się już prawie nigdy u jego
naśladowców — umie z poglą­
dów przeciwnika wydobywać
to, co należy zwalczać, a jedno­
cześnie to, czego atakować nie
wolno, gdyż samemu można
narazić się na śmieszność”.

Cóż zatem udało się Z.
Bauerowi wydobyć z mistrzów
polemiki, którymi się zachwy­
ca? Tak pisze o felietoniście
„GK”, cytuję: „pewien kra­
kowski niby-publicysta, dzia­
łający w podziemiu kawiarni
Ratuszowa, uznał za stosowne

napisać o Wandzie Wiłkomir­

skiej... Płód mistrza zestarzał
się wraz z egzemplarzem gaze­
ty, w którym go powielono.
Uznaniu talentu W. Wiłkomir­
skiej nie przeszkodzą powarki-
wania — tak groteskowe, że aż
żałosne” itp.

I jeszcze coś, co trzeba z

felietonu Z. Bauera przypom­
nieć: „Pomyślałem więc — pi­
sze Z. Bauer — że dobrze jest,
iż istnieje coś, co mimo
wszystko nie potrafi zmienić
opinii o ludziach, nawet wtedy,
gdy wystąpią przed mikrofo­
nami tej samej radiostacji.
Nikt Rurarza nie uzna za wiel­
kiego patriotę, jakim chce być.
Wanda Wiłkomirska zaś choć
być może (podkreślenie mo­
je) z jej poglądami należy się
spierać — zostaje nadal w prze­
konaniu ludzi, którzy mają uszy
ku słuchaniu, jedną z najwy­
bitniejszych polskich artystek”.
I dodaje: „Tak jest: pol­
skie h”. A zatem proponuje
Z. Bauer, by odróżniać rzeczy,
które trzeba zwalczać, od
rzeczy, które należy szanować.
Więc szanujmy panią Wiłko­
mirską, że zechciała nam przy­
pomnieć, że „staliśmy się pań­
stwem okupowanym...”

Nie zauważyłam, by felieto­
nista „Gazety Ki akowskiej”

czne, zaś odbywać się mogły
dlatego, że rodzice kilkunasto­
letniej smarkuli pojechali na

beztroskie wakacje, zostawia­
jąc córkę samą w domu. Przy
okazji: przypadek wspomnia­
nej uczennicy nie jest odoso­
bniony. Rodzice nastolatków
wykazują przerażającą krót­
kowzroczność, a brak kontro­
li ftad podopiecznymi przyno­
si z reguły opłakane skutki.

W trakcie śledztwa w spra­
wie grupy „Kanara” natrafio­
no na ślad narkotyków. Oka­
zał się nim znany nam już
student Paweł R. Narkotyki
kradł z Kliniki Pediatrycznej
w Krakowie-Prokocimiu (od­
bywał tutaj praktykę), a tak­
że zabierał je chorej matce

zmuszonej do korzystania ze

środków psychotropowych.
Najczęściej bywał w klubie
MPiK w Rynku i za odpowie­
dnią opłatą (bardzo słoną)
sprzedawał narkotyki ludziom
owładniętym niebezpiecznym
nałogiem. Jako student me­
dycyny Paweł R. zdawał so­
bie sprawę ze skutków zaży­
wania narkotyków, więc ich
nie używał, z bezwzględną
premedytacją sprzedawał je
natomiast innym...

Pawła R. aresztowano. Przy­
znał się on dwukrotnie (tak
przed funkcjonariuszami MO
jak 1 prokuratorem) do kra­
dzieży narkotyków i ich sprze­
daży, a potem, gdy odzyskał
wolność, swoje wyjaśnienia
odwołał, mówiąc, że był w

śledztwie bity, także przez
prokuratora -kobietę.'

Z tym odzyskaniem wolno­
ści przez Pawła R. sprawa
jest szczególna. Oto prokura­
tor odmówił uchylenia aresz­
tu, odmówił też tego sąd, do
którego aresztowany zwrócił
się ze stosownym zażaleniem,
ale w końcu mimo tych od­
mów, właśnie Prokuratura u-

chyliła areszt tymczasowy.
W dalszym ciągu jednak w

kwestionował fakt, 2a W. Wił­
komirska jest artystką. Podej­
rzewam nawet, że jej wypo­
wiedź została zauważona m. in.
dlatego, że nie jest ona arty­
stką całkiem tuzinkową. Ale
widocznie pan Bauer lubi
ustawiać sobie osobę, z którą
polemizuje, jak mu jest wy­
godniej.

A więc cóż jeszcze wiemy
dzięki Z. Bauerowi? Wiemy,
że Wanda Wiłkomirska nie
jest chwilowo płatnym propa­
gandzistą antypolskiego „Gło­
su Ameryki” tylko jest wybit­
ną artystką. To dobra okazja
— do przypomnienia o tym
fakcie. Inaczej mówiąc, nie
piszmy nic złego o Wiłkomir­
skiej, a jeśli już piszemy, to

tylko to, że jest wybitna.
Koniec. Kropka.

Ciekawe, jak nazwać ludzi
występujących w „Głosie
Ameryki”, by nie narazić się
panu Bauerowi? Może by pan
Bauer odpowiedział, bo to, że

występują tam wspaniali pol­
scy artyści, to już wiemy.

A może udawaj my, że „wy­
stępu” pani Wiłkomirskiej w

ogóle w „Głosie Ameryki” nie

było.
Panie Bauer! Po co było

panu studiować klasyków,
skoro poza powierzchownymi
opisami ich stylu polemiczne­
go, nic pan z nich nie wziął.
Bo pan proponuje po prostu
niezauważanie faktów, a także,
obiektywnie biorąc, wrogich
Polsce postaw, upowszechnia­
nych w dywersyjnej rozgłośni
(tak jest, w dywersyjnej — to
nie „demagogiczny banał”
panie Bauer. Chyba, że uzna­
my, że wraz z „występem” W.

Wiłkomirskiej „Głos Ameryki”
przestał być antykomunistycz­
ną radiostacją a stał się na

przykład kącikiem muzycznych
porad).

Nie wiem, czy ktoś będzie
pisał o Wiłkomirskiej wg re­
cepty Z. Bauera. Chyba tylko
on sam. O co zadba „Dziennik
Polski”. A proponowana for­
muła jest taka: no cóż, wystą­
piła Wiłkomirska w „Głosie
Ameryki”, ale jest „jedną z

najwybitniejszych artystek”,
patriotką polską. A ty felieto­
nisto „Gazety Krakowskiej”
się wstydź. Dlaczego tobie nie
mieści się to w pale?

MARIA KANN
Kraków

areszcie przebywają narko­
mani — a więc luozie cho­
rzy — którzy korzystali z u-

sług studenta-handlarza. O
narkomanów nikt nie zabie­
gał — o studenta zabiegało
wielu. I chociaż rzadko pole­
mizuję z prokuratorskim u-

rzędem, tym razem polemizo­
wać muszę. Za dużo w tej
sprawie wątpliwości, za dużo
niejasności.

Dla zgodności z faktami,
wspomnieć muszę o piśmie,
jakie nadeszło z SZSP w Aka­
demii Medycznej po areszto­
waniu Pawła R. Oto w piśmie
podpisanym także przez rek­
tora AM czytamy m. in.:
„...Paweł R. pracował w Ra­
dzie Uczelnianej SZSP w Ko­
misji Propagandy i prezento­
wał nienaganną postawę ide-
owo-polityczną”. Co do tej po­
stawy kryształowo-ideowej
mam prawo mieć zasadnicze
wątpliwości, bez względu je­
dnak na nie, przychodzi mi
stwierdzić, że Paweł R. dalej
jest studentem Akademii Me­
dycznej i gotując się dó cze­
kającego go procesu (z woli
prokuratora będzie odpowia­
dał z wolnej stopy) sposobi
się do lekarskiej profesji. Do
lekarskiej profesji gotuje się
kilku innych jeszcze panów
studentów, także podejrza­
nych o handel narkotykami.
Zgroza!

Kiedy wczoraj na konfe­
rencji prasowej w KW MO
w Krakowie notowaliśmy re­
lację zastępcy naczelnika Wy­
działu Kryminalnego kpt. mgr
Andrzeja Sagana i kierownika
Sekcji w tym Wydziale, kpt.
mgr. Jerzego Solarskiego przy­
szło nam słuchać smutnych
słów o beztrosce ludzi i organi­
zacji, do których obowiązków
należy nie tylko walka z nar­
komanią, ale także właściwie
pojęta opieka nad młodzieżą,
o ciągle mało skutecznym
rządowym programie walki
z narkomanią. Do niektórych
wątków tych relacji jeszcze
wrócimy.

JANUSZ HANDEREK

leden dzień w „perle uzdrowisk"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Pijalni. Orkiestra przygotowa­
ła aż 36 różnych programów i
dlatego przez miesiąc żaden
koncert nie powtarza się. Py­
tam o ekspozycję prac Niki­
fora i innych tutejszych twór­
ców. Niestety brak lokalu nie
pozwala na stałą wystawę. Ni­
kifora udostępnia się dwa ra­
zy do roku: przez tydzień z

okazji „Krynickiej zimy” i dru­
gi raz w okresie Festiwalu
Arii. Ośrodek posiada kilka­
dziesiąt akwarel i rysunków
Nikifora.

Przeglądam propozycje listo­
padowe. Ten nietypowy dla
uzdrowiska miesiąc wcale nie
jest kulturalnie martwy. Dzię­
ki współpracy z Ośrodkiem
Kultury NRD w Krakowie wy­
świetlano filmy o tym pań­
stwie, w Pijalni Głównej zor­
ganizowano wystawę „Słynne

Postawić tamę rozbEidswie
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 3)
kupy itd. Potrzebne są szkoły,
przedszkola, żłobki, że wymie­
nię tylko sprawy najbardziej
niezbędne. Cała infrastruktura
miasta pozostaje coraz bar­
dziej w tyle za rozbudową sa­
natoryjną.

— Na całym święcie uzdro­
wiska są bardzo dochodowe
dla ich mieszkańców i samych
miejscowości. Wierzyć się nie
chce, że Krynica właściwie
ma tylko problemy z powodu
kuracjuszy.

— Ale tak, niestety, jest.
Myślę jednak, że ten problem
można rozwiązać. Trzeba

MIESZKANIA

sprawa najważniejsza
(DOKOŃCZENIE ZE STR.»

os. Tysiąclecia, a parkiem sło­
twińskim. Jedni je chwalą, in­
ni narzekają,' że działki są u-

ciążliwe dla mieszkańców o-

siedla, żałują wyciętych pod
nie drzew.

• Sporo było telefonów od
mieszkańców osiedla Czarny
Potok. Autobusy PKS nie
kursują w tych godzinach, kie­
dy ludzie dojeżdżają do pra­
cy w centrum.

• Istną lawinę telefonów i
próśb o interwencję spowodo­
wało wydanie mieszkańcom
Krynicy talonów na buty z

różną ważnością i do konkret­
nych sklepów. Ważność talo­
nów można ewentualnie prze­
dłużyć, potem przewiduje się
wydawanie talonów do końca
marca 1983 r. Trudno od­
gadnąć, dlaczego wymyślono tę
talonową kołomyjkę, która na

skutek niedostatecznej infor­
macji i braków w zaopatrze­

zabytki architektury NRD”,
koncertował też tu kwartet
smyczkowy Wyższej Szkoły
Muzycznej z Berlina. Do Kry­
nicy trafiła też Kapela Czer­
niakowska. W najbliższym
okresie od 3 do 6 grudnia bar­
dzo atrakcyjnie zapowiada się
IV Wojewódzki Przegląd Ze­
społów Teatralnych. Przyjeż­
dża kilkanaście zespołów, wy­
bór będzie spory. W progra­
mie dostrzegam „Wesele” Wy­
spiańskiego, „Po co taki ka­
baret”, oraz „Szewczyka dra­
tewkę”.

Trochę gorzej z twórczością
ludową. Działających na tere­
nie miasta i gminy twórców
można zliczyć na palcach obu
rąk. Udało ml się odwiedzić
dwóch: sędziwego Piotra Ma-
jeranowskiego — portrecistę
oraz rzeźbiarza Juliusza Koło­
dziejczyka. Pan Julian wysta­
wia obecnie swoje rzeźby w

wprowadzić zasadę świadcze­
nia przez właścicieli domów
wczasowych i sanatoriów us­
ług na rzecz miasta. Będą to
świadczenia także dla ich pra­
cowników, bo przecież oni też
z tego będą korzystać. Innym
sposobem rozwiązania proble­
mu mogłaby być renta grun­
towa. Bardzo wysokie ceny
działek budowlanych pod wa­
runkiem, oczywiście, żeby pie­
niądze były w dyspozycji Ra­
dy Narodowej Krynicy. A jest
to już ostatni alarmowy dzwo­
nek. Ci co żyją z Krynicy niech
ją ratują. Krynica oczekuje
serca i pieniędzy.

niu Krynicy w cały asorty­
ment obuwia narobiła tyle za­
mieszania.

Narzekano, także m. in. na:

• złe odcinki dróg i niewy­
starczające ich oświetlenie
(zwłaszcza tzw. stara droga);

• zaniedbany, zamieniający
się w ruinę dom przy ul. Kra­
szewskiego 6, mimo, że wła­
ściciel realności jest i miesz­
ka w Krakowie;

• czynny jest za krótko i
nie we wszystkich tygodniach
kiosk spożywczy GS w Kry­
nicy Dolnej;

• brak w Krynicy punktu
skupu opakowań szklanych,
baru mlecznego, małe ilości
półsłodkiego pieczywa;

• żewblokunr4przyul.
Rewolucji Październikowej od
10 lat stoi w piwnicy woda,
mieszkania na parterze są za­
grzybione i niedogrzane...

• przewlekający się remont'

„Domu Na Dołkach” w Starym
Sączu. Posłał tam 107 ekspo­
natów. Mimo że duża część
dorobku jest właśnie na tej
wystawie, oglądamy wiele efe­
ktownych główek, orkiestry
góralskie (specjalność mistrza),
ekspresyjne postacie Chrystu­
sa, krucyfiksy, postacie świec­
kie. Kołodziejczyk wystawiał
już w wielu miastach, m. in.
w Krakowie. Ale i tu dowia­
duję się o niesympatycznej
sprawie. Z powodu zawiści, od
lat nie jest przyjmowany do
Stowarzyszenia Twórców Lu­
dowych. Jak to talent i powo­
dzenie kłują w oczy.

KRYNICKIE
KONTRASTY

Krótki dzień jesienny do­
biega końca. Zdążymy jeszcze
obejrzeć najnowszy dom
wczasowy Krynicy, oddany

— Chodząc po mieście wi­
dać jednak, że sporo się tu ro­
bi. Pewstają nowe osiedla mie­
szkaniowe, remontuje się wie­
le obiektów. Kryzys jakby do
was nie dotarł.

— To prawda. W ciągu os­
tatnich dwu lat zrobiono bar­
dzo dużo. Więcej niż w dłuż­
szych okresach w latach sie­
demdziesiątych. Wystarczy
wspomnieć tylko budownic­
two mieszkaniowe, drogi, re­
mont starego uzdrowiska. Li­
sta byłaby dość długa. Ale i
braków jest nadal sporo. Naj­
pilniejsze sprawy to szkoła i
szpital. To mnie najbardziej

szkoły w Mcchnaczce Niżnej;'
Pytano • dlaczego stali

mic.z.i«ncy n.Usżą
płacić wstęp do pijalni, chcąc
się napić szklankę wody mi­
neralnej, że • nadal nie ma

w Krynicy miejsca na stałą
galerię obrazów Nikifora ora?
na galerię obrazów i rzeźby.

Osobny przykry i żenujący
problem to rodzinny dom
dziecka przy ul. Leśnej 9.
Budynek jest własnością U-
rzędu Miasta. Przed dwoma
laty właściciel prywatnej fir­
my p. Antoni Żarski zobowią­
zał się w imieniu członków
Stronnictwa Demokratyczne­
go, że przy ich pomocy wyko­
na ogrodzenie domu. Kupiono
więc siatkę, cement i inne po­
trzebne do tego materiały.
Słupki ogrodzeniowe zdążyły
już zardzewieć, materiały bu­
dowlane niszczeją i blokują
dostęp do domu. Każdy kolej­
ny termin nie zostaje dotrzy­
mywany a 15 dzieci w tej sy­

przed miesiącem budynell
„Opakometu” o bardzo efek­
townej i oryginalnej architek­
turze. Z tych luksu­
sów wpadamy jeszcze do za­
mieszkałej przez kilka rodzin
rudery w samym centrum przy
Kraszewskiego 17. Stan sani­
tarny budynku opłakany, gnie­
żdżą się insekty i gryzonie. Lo­
katorzy twierdzą, że od kilku­
nastu lat budynek ten nie wi*
dział nawet pędzla.

Takich ruder niestety jest W
Krynicy sporo. Wypada mieć
nadzieję, że będą one znikać
stopniowo z mapy miasta. Od­
nowa „perły uzdrowisk” nie
może się bowiem skończyć na

sanatoriach i lecznictwie. Pa­
trząc na wygodę i luksus ku­
racjuszy nie można zapominać
o własnych mieszkańcach.

ZBIGNIEW SATAŁA

boli. Trudna sytuacja oświa­
ty i służby zdrowia nie poz­
wala mieć satysfakcji z tego
co udało się już osiągnąć. A

kryzys rzeczywiście u nas zna­
cznie łagodniejszy niż gdzia
indziej. Nie czujemy się jako
władza bezsilni. To co jest re­
alne realizujemy. Jestem opty­
mistą. Mimo tego o czym mó­
wiłem, a przecież to nie wszy­
stkie problemy Krynicy, idzie
ku lepszemu,

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

EDWARD WĄSIK

tuacji narażonych jest po pro­
stu na niebezpieczeństwo.
Ćhęt ie pfzyjmiemy zaprosze­
nie od p. Żarskiego na uro­
czyste wejście do domu przy
ul. Leśnej 9 przez... furtkę.

Odbierałyśmy telefony, w

których zresztą nie tylko na­
rzekano. Chwalono m. in. od­
nowienie budynku koncerto­
wego w parku słotwińskim,
widoczną dbałość ojców mia­
sta o utrzymanie ładu i po­
rządku. Zauważono, że stałe
coś się w Krynicy buduje, na­
prawia, remontuje a wszystko
świadczy, że w mieście nie ma

stagnacji. Kilka osób propo­
nowało, aby jedną z ulic po­
święcić dr Julianowi Zawa­

dowskiemu, niezapomnianej
postaci, tak bardzo związanej
z Krynicą i jej dziejami.
NINA KOS
JÓZEFA
PIOTROWSKA-STRIGL

iedawno w Piesko­
wej Skale obradowa­
ła Radą Naukowa
Ojcowskiego Parku
Narodowego. Wska­
zywano na poważne

zagrożenie wspaniałego
pomnika przyrody pyłami
przemysłowymi których e-

misja niebezpiecznie wzra­
sta, oraz nieodwracalnym
skażeniem gleby i wód.

W toku obrad prof. Ja­
nusz Bogdanowski pono­
wił wniosek o wpisanie
Ojcowskiego Parku Naro­
dowego do Rejestru Dzie­
dzictwa Światowego.

Popieram ów wniosek
gorąco, niemniej sprawa
wymaga wyjaśnień. Nagro­
madziło się wokół- Rejestru
sporo nieporozumień. Nie­
stety, niemała w tym wi­
na kolegów-dziennikarzy,
zwłaszcza z krakowskich

redakcji.
Otóż kiedy w marcu

1978 Komitet Dziedzictwa
Światowego otworzył Re-
jest wpisaniem do niego
pierwszych dwunastu o-

biektów (które akurat zo­
stały najwcześniej zgłoszo­

ne przez rządy), a w tej
liczbie zabytkowego zespo­
łu urbanistycznego Krako­
wa i salin wielickich —

krakowska prasa zaczęła
lansować absolutnie bała­
mutną tezę, że Kraków i
Wieliczka zostały zaliczone
przez UNESCO do „pierw­
szej dwunastki" najwspa­
nialszych zabytków śtoiata.

Propagandę sukcesu zro­
dziło pragnienie sukcesu.
Rzeczywistego Krakowowi
brakło — kontemplowano
imaginowany. Decyzji (z
którą UNESCO miało nie­
wiele wspólnego) nadano
magiczne znaczenie. Owa
„dwunastka” miała być
współczesnym odpowiedni­
kiem siedmiu cudów świa­
ta!

Takiej klasyfikacji nikt
oczywiście w świecie nie
prowadzi. Rejestr liczy po­
nad sto pozycji i wkrótce
obejmie następne, nato­
miast lokalny szowinizm
każę nam stale podkreślać,
że Kraków i Wieliczkę
wpisano do Rejestru jako
pierwsze, wcześniej nawet

niż Sfinksa i piramidy w

Gizie, których w „pierw­

szej dwunastce” nie było,
jak gdyby w przypadkowej
kolejności wpisów do Re­
jestru kryło się wartościo-

świat,

wanie ujętych w nim •-

biektów.
Czym wobec tego jest

Rejestr Dziedzictwa Świa­
towego i co wynika z tego,
że jakikolwiek obiekt zo­
stał do niego wciągnięty?

Zamysł międzynarodowej
ochrony dziedzictwa świa­
towego doszedł do skutku
za sprawą Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych do
spraw Oświaty, Nauki i
Kultury — UNESCO. Przed

dziesięciu laty, 16 listopada
1972 Konferencja Ogólna
UNESCO przyjęła Kon­
wencję w sprawie ochrony
światowego dziedzictwa
kulturalnego i przyrodni­
czego (naturalnego). Stro­
nami tej Konwencji jest o-

becnie kilkadziesiąt państw,
w tym oczywiście Polska.

W świetle Konwencji na

państwie będącym gospo­

Dziedzictwo
darzem obiektu uznawane­
go za składnik dziedzictwa
światowego spoczywa zobo­
wiązanie przed społecz­
nością międzynarodową do
jego pielęgnowania i prze­
kazania przyszłym pokole­
niom, natomiast na społe­
czności międzynarodowej
ciąży obowiązek współdzia­
łania z tym państwem w

ochronie takich obiektów.
Wspólnym organem

państw będących stronami

Konwencji jest Komitet
Dziedzictwa Światowego
(nie jest on zatem agendą
UNESCO!), który prowadzi
Rejestr Dziedzictwa Świa­
towego. Do Rejestru wpi­
sywane są obiekty o wy­
jątkowej wartości history­
cznej, naukowej, estetycz­
nej, względnie artystycz­
nej.

Tak wielostronne Kryte­

ria sprawiły, że w Reje­
strze znalazły się obiekty
o wybitnie różnorodnym
charakterze. Polskę, prócz
Krakowa i Wieliczki, re­
prezentują jeszcze: war­
szawskie Stare Miasto, by­
ły hitlerowski obóz śmier­
ci w Oświęcimiu-Brzezin-
ce i Białowieski Park Na­
rodowy.

Do Rejestru wpisuje się
zatem nie tylko dzieła sztu­
ki i zespoły architektonicz­

ne, ale łrównież zabytki
przyrody, pomniki cywili­
zacji i trwałe świadectwa
historii. Pomimo tej różno­
rodności, wszystkie wspo­
mniane obiekty wyróżniają
się przecież tym samym:
są wspólną spuścizną dzie­
jową całego rodzaju ludz­
kiego. Zasługują one na

szczególnie troskliwą pie­
lęgnację j na ochronę mię­

dzynarodową, by pozostały
na zawsze najtrwalszym i
najcenniejszym dziedzic­
twem kolejnych pokoleń.

Na podstawie Rejestru
Dziedzictwa Światowego
Komitet opracowuje listę
obiektów znajdujących się
w niebezpieczeństwie i wy­
magających zakrojonych na

szeroką skalę przedsięwzięć
konserwacyjnych. Na tę li­
stę trafiają obiekty, w

stosunku do których pań­
stwa będące ich gospoda­
rzami wystąpiły o udziele­
nie im pomocy w ich o-

chronie. Do wniosku należy
dołączyć dokumentację o-

biektu i szacunkowe kosz­
ty akcji ratunkowej. Na tej
właśnie liście pragnę uj­
rzeć Ojcowski Park Naro­
dowy, najbardziej zagrożo­
ny spośród kilkudziesięciu
parków narodowych róż­
nych krajów, które ujęto
w Rejestrze Dziedzictwa
Światowego.

Komitet dysponuje środ­
kami finansowymi groma­
dzonymi na koncie Fundu­
szu Dziedzictwa Światowe­
go. Komitet udziela pomo­
cy akcjom ochrony dzie­
dzictwa kulturalnego i
przyrodniczego w postaci
podejmowanych badań i
sporządzania ekspertyz, u-

dostępniania fachowców,
szkolenia personelu, do­
staw sprzętu oraz udziela­
nia długoterminowych kre­
dytów niskooprocentowa­
nych lub nieoprocentowa-
nych, lub w wyjątkowych
wypadkach, subsydiów.

Wpisanie Ojcowskiego
Parku Narodowego do Re­
jestru Dziedzictwa Świato­
wego nie da nam jeszcze
podstaw do wystąpienia o

pomoc społeczności mię­
dzynarodowej. W świetle
Konwencji pomoc, udziela­
na poszczególnym pań­
stwom w przedsięwzięciach
na rzecz ocalenia dziedzic­
twa światowego, nie może
przecież zastępować dzia­
łań, jakie winny być pod­
jęte przez te państwa, ma

je natomiast dopełniać. Po­
moc taka wynosi lub rów­
noważy tylko skromną część
ogólnych kosztów akcji ra­
tunkowej.

Wynika z tego, że na po­
moc świata możemy liczyć
w-niewielkim zakresie i nie
wcześniej, niż sami zdoła­
my zorganizować akcję ra­
tunkową Ojcowskiego Par­
ku Narodowego. Dopii ro

kiedy sami przystąpimy
wreszcie do ochrony giną­
cego pomnika przyrody —

świat może ewentualnie
wzbogacić nasze wysiłki
swoim skromnym, symbo­
licznym wkładem.
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Waoyrtklm, która? walęll tak Ueanla udaiał w uroea?ato-
śeiaeh pogrzebowych mojego Mota

LONGINA GARBOWSKIEGO
1 nam w tych ciężkich chwilach okazali wiele serca, po­
mocy i współczucia, a szczególnie Zarządowi, Dyrekcji
i Radzie Wojewódzkiego Zrzeszenia Prywatnego Handlu
i Usług w Nowym Sączu, Koleżankom i Kolegom Zmar­
łego, Delegacjom Taksówkarzy woj. nowosądeckiego —

składam tą drogą serdeczne podziękowanie
JOZEFA GARBOWSKA Z SYNEM

PRACA

PRZEDSIĘBIORSTWO polonijne
zatrudni do pracy w kraju tech­
nologa drewna, brakarzy drewna,
organizatorów produkcji, zaopa­
trzeniowców oraz pracowników fi­
zycznych z rejonu Nowy Targ,
Czarny Dunajec, Zakopane. Ofer­
ty 838317, Biuro Ogłoszeń, War­
szawa, Poznańska 38.

TARNÓW! Superkomfortowe trzy­
pokojowe mieszkanie, własnościo­
we, 60 ms, telefon — sprzedam.
Oferty 33759 „Prasa” Kraków,
Wiślna I.

ZGUBY

PIEKARZA lub przyuczonego za­
trudni piekarnia — Tadeusz Za­
torski, 31-363 Kraków, ul. Łokiet­
ka 173. g-33958

ŁAKOMA Beata, Tarnów, ul.
Burtnlcza 6/77, zgubiła legityma­
cję szkolną nr 32/LE/83 wydaną
przez Zespół Szkół Ekonomicz-
no-Gastronomicznych w Tarno­
wie. T-30062

NAUKA

PRZEPISYWANIE na maszynie —

Drabik — tel. 44-26-08.

TANIEC towarzyski — miesięcz­
ne kursy w cenie 330 zl — orga­
nizuje KUSP „Gromada”. Wpisy:
Kraków, ul, Jana 13, w podwor-
eu, w godz. 10—17, tel. 22-66-85.

PODCZERWINSKIEJ Grażynie,
zam. Witów 317, skradziono te.
służbową nr 398, uprawniającą do
50 proc, zniżki kolejowej, wydaną
przez Naczelnika Miasta Zakopa-

: nego. S-31001

SYJUT Małgorzata, zam. Knurów
65, zgubiła legitymację szkolną nr

449, wydaną przez Liceum Zawo-
dowe i Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową w Krościenku.

KUPNO

APARAT Practłca TTL-3 lub
MTL-3 — kupię. Oferty 33909 —

„Prasa” Kraków, Wiślna I.

RUDZKA Alicja, zam. Nowy
Targ, os. Zawadzkiego 28/9, zgu­
biła legitymację szkolną nr 6, wy­
daną przez Liceum Zawodowe
i Zasadniczą Szkołę Zawodową w

Krościenku.

SPRZEDAŻ

ZAMIENIĘ Zastavę 1100, rok pro­
dukcji 1981 — na nowego Fiata
126p, z dopłatą. Oferty 30529 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

LISZKA Wiktoria, zam. Sękowa
54, zgubiła wkładki zaopatrzenia
N 599571 oraz N 399370 dla męZa
Franciszka 1 N 599572 dla córki
Marii, wydane przez Urząd Gmi­
ny w Sękowej. A-230

USŁUGI

NOWY aparat Globica, kasety,
obiektywy, reflektory, wózek bo­
czny do MZ, dachówczarkę długą
— 600 płyt, kożuch męski — sprze­
dam. Marian Szostak, 32-420
Gdów, Zręczyce 65, g-31512

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich, agregatem
VAP — Stachera, tel. 11-94-60.

DWA tunele foliowe (z folis),
kompletne wyposażenie do cen­
tralnego ogrzewania lub piec do
nadmuchiwania ciepłego powie­
trza — sprzedam. Oferty: 26640,
Redakcja TeMI, Tarnów, Krakow­
ska 1. te-26640

KOMFORTOWE — wykańczanie
drzwi, montaż karnlszy, zacze­
pów, uszczelnianie okien — Ma­
łecki, tel. 48-01-17 .

CZYSZCZENIE dywanów 1 obić
tapicerskich agregatem VAP —

Makowski, teł. 48-01-17 .

Krakawifcła PnwMgMwratw* BeMI «Wrtr?«as?eh w Kraka*
wio, oL DrterżyńakUga 111, eglaer*, ta apeaada W DKODSK
PRZETARGU OGRANICZONEGO;

— samochód m-ki Ził 130 G, nr podwozia 1288547, nr silnika
048600, nr raj. KRA 737 U, itoplań zużycia 70 proc, cena

wywoławcza 159000 zł
— samochód Star A-28, nr podwozia 85237, nr silnika 44044,

nr rej. KRA 739 U, rtopień zużycia 78 proc, cena wy­
woławcza 177750 zł

— przyczepę samochodową typ D-50, nr podwozia 25964, nr

rej. KRE 619 P, cena wywoławcza 43750 zł
— przyczepę samochodową typ D-50, nr podwozia 40414,

nr rej. KRE 622 P, cena wywoławcza 37500 zł
— przyczepę samochodową D-50, nr podwozia 40260, nr rej.

KRE 623 P, cena wywoławcza 43750 zł
— przyczepę samowyładowczą typ W-5, nr podwozia 1114,

nr rej. KRE 626 P, stopień zużycia 10 proc., cena wy­
woławcza 71000 zł

— przyczepę samowyładowczą typ W-5, nr podwozia 1115,
nr rej. KRE 627 P, stopień zużycia 6 proc., cena wywo­
ławcza 74100 zł

— przyczepę LAS typ F-10, nr podwozia 2846, nr rej. KRE
624 P, stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza 62500 zł

— ciągnik URSUS Ć-385, nr fabr. 7404, nr silnika 65812, nr

rej. KRA 754 U, stopień zużycia 75 proc., cena wywo­
ławcza 192750 zł

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa, w sali
nr 244, II p„ w dniu 17 grudnia 1982 r„ o godz. 11.

W przypadku nie dojścia do skutku sprzedaży w pierw­
szym przetargu, drugi przetarg odbędzie się w tym samym
dniu i miejscu o godz. 13.

Pojazdy można oglądać w Bazie Transportu i Sprzętu
w Krakowie przy ul. Zarzecze 106, codziennie w godz. 10—12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej do dnia poprze­
dzającego przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego — Oddział w Bochni,
ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO samochód ciężarowy samowyładowczy marki Skoda typ
MTS-24, nr rej. TAR 072 N, nr silnika 0142702109, nr podwo­
zia 210213702, rok produkcji 1977, stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 175000 zł.
Przetarg odbędzie się w zajezdni STW O. Bochnia, ul. Par­

tyzantów — Targowica, w dniu 14 grudnia 1982 r., o godzinie
10.

Gdyby I przetarg nie doszedł do skutku następny przetarg
nie odbędzie się.

W przetargu mogą -wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz osoby prywatne, posiadające odpowied­
nie zaświadczenia Wydziału Komunikacji Urzędu Wojewódz­
kiego.

Samochód można oglądać na zajezdni Oddziału STW w Bo­
chni przy ul. Partyzantów—Targowica, w godzinach 8—14.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Oddziału
STW w Bochni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.
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1 zakupy mikołajowe

ZAPRASZA PT Klientów do swoich sklepów firmowych

| Ograniczenie dostaw gazu

bezprzewodowego w Limanowskiem
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej |

3 w Limanowej zawiadamia mieszkańców z całego rejo- 3
g nu obsługi MPGK w gaz bezprzewodowy, że wobec 3
£ poważnego ograniczenia dostaw gazu bezprzewodowego |
£ dla przedsiębiorstwa, z dniem 1 grudnia 1982 r. wstrzy- £
a muje przyjmowanie jakichkolwiek podań i zleceń 3
£ • wykonanie nowych instalacji gazowych, jak również 3
£ przerejcstrowań w tym zakresie.

Kierowane po tym terminie podania zwracane będą a

£ bez rozpatrzenia.
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Nowy DŹWIG samochodowy
16-tonowy, wysokość podnoszenia 20 m, — typ
HYDROM T-161 — produkcji FAMABA —

Głogów — 1981 r.,

SPRZEDA LUB ZAMIENI
(najchętniej) na ŁADOWARKĘ względnie

DŹWIG KRAZ K-161

— KOMBINAT KAMIENIA BUDOWLANEGO

„KAMBUD—KRAKÓW”
30-951 Kraków, ul. Morawskiego 5.

Zgłoszenia: tel. 22-36-66, wewn. 314.

SECESJA — 2 kredensy, stół,
krzesło — sprzedam. Stary Sącz,
Mostki 33. S-24532

Żaluzje przeciwsłoneczne, alu­
miniowe, międzyszybowe — mon­
tuje Jezierski, — Kraków, tel.
22-56-43. g-25660

SZYBY Wartburga (stary typ)
sprzedam lub zamienię na szybę
tylną 1 boczną do Zastavy 750.
Stanisław Tokarski, Niedomice,
Niedomicka 30, tel. 7 . T-30038

ZALUZJE przeciwsłoneczne —

sprzedaż wysyłkowa, Janusz Mar-
cynłuk, Sopot, ul. Kordeckiego I.

CZYSZCZENIE dywanów — Czech,
tel. 66-51-84. g-24386

NOWĄ wyważarkę Ewka-18 —

sprzedam. Warszawa, tel. 42-89-93.
RÓŻNE

LOKALE
MEBLE poleca sklep — M. Ja­
giełło, Kraków, ul. Smoluchow-
skiego 4. g-29347

SIEMIANOWICE Śląskie - M-4
spółdzielcze zamienię na podobne
lub większe w Tarnowie. Wiado­
mość: Tarnów, tel. 42-61 w godz.
18—20. T-2504T

BIURO zapoznawcze — prowadzi
psycholog. „Junona” Przemyśl,
skrytka 148.

NOWY SĄCZ — M-4 zamienię ni
podobne w Warszawie lub okolicy.
Edward Pietrzak, 02-495 Warsza­
wa-Ursus, Regulska 38. S-24481

TYLKO rozwiedzionym oferuje
swoje usługi biuro matrymonialne
„Happy end”, Koszalin 1, skrytka
102. A-168

WŁASNOŚCIOWE M-3 w Tarno­
wie i Nowym Sączu — sprzeda
biuro pośrednictwa, Ryszard Wer­
ner, Nowy Sącz, Jagiellońska 44.

MEBLE w dużym wyborze poleca
sklep meblowy, Z. Burzym, Nowy
Sącz, ul. Zielona 32,

SAMOTNYM „Katalog” matrymo­
nialny — Łódź 8.

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Dąbrowie
Tarnowskiej, ul. Daszyńskiego 8, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód marki „Żuk” A-09, nr rejestracyjny 32-45 KI,
rok produkcji 1972, nr podwozia 130544, nr silnika 216675,
zużyty w 75 proc., cena wywoławcza 53750 zł

2) samochód marki „Żuk” A-ll, nr rejestracyjny 44-46 KI,
rok produkcji 1974, nr podwozia 191543, nr silnika 136088,
zużyty w 70 proc., cena wywoławcza 64500 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 1982 r., o godz. 10,
w siedzibie Spółdzielni.

Samochody można oglądać na bazie magazynowej w Dąbro­
wie Tarnowskiej, w dni robocze, w godz. 8—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Spół­
dzielni wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później W przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Kopalnia Soli „WieliOzka” w Wieliczce, Park Kingi 1, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1) samochód ciężarowy-samowyładowczy typu STAR W-28,
rok produkcji 1975, nr fabr. 66658, nr ewid. 774-742-00105,
stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 250500 zł

2) samochód ciężarowy typu STAR A-29, rok produkcji 1973,
nr fabr. 29395, nr ewid. 774-742-00068, stopień zużycia 75
proc., cena wywoławcza 177750 zł

3) samochód wywrotka ZIŁ MMZ-555 W, rok produkcji 1977,
nr fabryczny 1384372, ńr ewid. 774-742-00129, stopień zu­
życia 75 proc., cena wywoławcza 78885 zł

4) ładowarkę ciągnikową „Cyklop” typ T-214, rok produkcji
1978, nr fabr. 781,136, nr ewid. 558-580-00264, Stopień zu­
życia 40 proc., cena Wywoławcza 60000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 XII 1982 r., o godz. 9,
w biurze głównego energomechanika Kopalni Soli „Wieliczka”,
Park Kingi 1, a ewentualny II przetarg w tym samym dniu
bezpośrednio po zakończeniu I przetargu.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki nie­
uspołecznionej oraz osoby fizyczne, które

— wpłacą do kasy Kopalni Soli „Wieliczka” wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu

— złożą zaświadczenie wystawione przez Urząd Miasta lub
Urząd Gminy o celowości zakupu oraz oświadczenie, że

zamierzają nabyć sprzęt na własne potrzeby.
Sprzęt można oglądać codziennie w dni robocze, w godzi­

nach 6—14, w Oddziale Transportu Kopalni Soli „Wieliczka”.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub

całości, bez obowiązku podania przyczyn.

Stacja Hodowli Roślin w Jakubowicach sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU 10 jałówek cielnych użytkowych.

Cena wywoławcza 1 sztuki wynosi około 40.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 grudnia 1982 r., o godz. 10,

w Stogniowicach (Gospodarstwo Jakubowice).
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

Wpłacić do kasy przedsiębiorstwa, najpóźniej do godz. 10 w

dniu przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­

wiązku podania przyczyn.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Krakowie,
ul. Dobrego Pasterza 120, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU zleci wykonanie 25 wiat przystankowych.

Dokumentacja techniczna znajduje się dó wglądu w Dziale

Przygotowania Produkcji — pokój nr 43.
Oferty, w kopertach z napisem „przetarg”, należy składać

w Sekretariacie MPRI, ul. Dobrego Pasterza 120.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 grudnia 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.
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I 2 TELETYPISTKI I TELEFONISTKĘ |3
zatrudni zaraz 3

| KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE. |

Zgłoszenia: Dział Kadr, ul. Wiślna 2, III p., S
| pokój 38, tel. 22-15-94. |

UWAGA ROLNICY t

Zarząd Spółdzielni Kółek Rolniczych Kłaj z siedzibą w Szaro-
wie sprzeda W DRODZE PIERWSZEGO PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO następujące sprzęty rolnicze:

1) snopowiązałkę WC-5 nr 5713, cena wywoławcza 39492 zł
2) snopowiązałkę WC-5 nr 51987, cena wywoławcza 40872 zł
3) tryjer TR-1 nr 3306/62, cena wywoławcza 1165 zł
4) ciągnik Ursus C-330, nr 230384, rok produkcji 1977, (bar­

dzo dobry stan techniczny), po naprawie głównej w POM
Lubasz, cena wywoławcza 240870 zł «

5) kombajn ziemniaczany dwurzędowy typ Z-614 „Anna”,
nie eksploatowany, rok prod. 1980

oraz W DRODZE DRUGIEGO PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzęty rolnicze:

1) przyczepę D-35 M, nr 68502, cena wywoławcza 15000 zł
2) przyczepę D-35 M, nr 60910, cena wywoławcza 18000 zł
3) przyczepę D-47 A, nr 77494, cena wywoławcza 25000 zł
4) aparat do bielenia H-900, cena wywoławcza 35000 zł
5) siewnik zbożowy S-043, cena wywoławcza 25000 zł
6) ładowacz „Cyklop” T-214, cena wywoławcza 70000 zł
7) opryskiwacz zawieszany P-031, cena wywoławcza 8000 zł
8) ostrzałkę kos AMS 1/2, cena wywoławcza 30000 zł
9) ciągnik Ursus C-355 nr 326339, cena wywoławcza 65000 zł
Przetarg odbędzie się dnia 15 grudnia 1982 r., o godz. 10,

w siedzibie SKR w Szarowie k. Kłaja.
Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpłacić

w kasie SKR.
. W przetargu mogą brać udział wszyscy rolnicy legitymujący
się zaświadczeniem stwierdzającym posiadanie gospodarstwa
rolnego.

Powyższe sprzęty oglądać można codziennie w Zajezdni SKR
Szarów.

Informuje się ponadto, że SKR Kłaj posiada do sprzedaży
w ramach upłynniania zbędnych zapasów części zamiennych
do maszyn i ciągników rolniczych oraz do samochodu „Sy­
rena”.

W przypadku braku nabywców w I przetargu, II przetarg
odbędzie'się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Racicach k. Słomnik,
woj. krakowskie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:

1) samochód STAR A-29, rok produkcji 1969, zużycie 66
proc., cena wywoławcza II przetargu 120.870 zł

2) ciągnik rolniczy URSUS C-4011, rok produkcji 1967, zu­
życie 16 proc., cena wywoławcza 235.200 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15. XII. 1982 r., o godz. 13,
w świetlicy Państwowego Ośrodka Maszynowego w Raci­
cach.

Wadium,w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do Kasy POM w dniu przetargu, do godz. 12.

W przypadku nie dojścia I przetargu, II przetarg odbędzie
się w tym samym dniu o godz. 14.

Zastrzega Się prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Kry­
nicy sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód marki „Zuk” A-06, rok produkcji 1875, nr

rej. 50-34 KE, nr silnika 360963, nr podwozia 223569, stópień
zużycia 65 proc. Cena wywoławcza wynosi 122.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 grudnia 1982 roku,o godz.
9, w siedzibie Dyrekcji Przedsiębiorstwa w Krynicy przy ul.
Kraszewskiego 37.

Do przetargu mają prawo przystąpić tylko te osoby, które
wpłacą do kasy przedsiębiorstwa wadium ,w wysokości 10
proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dójścia do skutku pierwszego przetargu, ewen­
tualny drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o

godz. 11.
Pów. pojazd można oglądać codziennie, a wyjątkiem Wol­

nych sobót i niedziel, w godzinach 7—15, na zapleczu przy
ul. Kraszewskiego 37.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podawania przyczyny. Przedsiębiorstwo nie bierze rów­
nież odpowiedzialności n wady techniczne sprzedawanego
pojazdu.
Przedsiębiorstwo Projektowania i Dostaw Kompletnych
Obiektów „CHEMADEX” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego
114, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda samochód osobowy Fiat*Mirafiori, nr rej.
KRA-178 X, rok produkcji 1977, stopień zużycia 65 procent.

Cena wywoławcza wynosi 200.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 18 grudnia 1982 r., o godz.

10, w sali konferencyjnej Przedsiębiorstwa przy ul. Dzier­
żyńskiego 114.

Samochód można oglądać na terenie Przedsiębiorstwa, w

dniach 14 i 15 grudnia 1982 r., w godzinach od 10 do 14, po
uprzednim zgłoszeniu się w Dziale Administracji, pokój
nr 331.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Przed­
siębiorstwa, najpóźniej w przeddzień przetargu, wadium w

wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­

wiązku podania przyczyn”. ____________________

Chemiczna Spółdzielnia Inwalidów „Hejnał” — Kraków, ul.
Obrońców Modlina 5, ogłasza PRZETARG na wykonanie:

1) demontażu 3 maszyn-walcarek do tworzyw sztucznych
2) ponownego montażu 2 maszyn
— w terminie do 30. 12. 1982 r.
Z zakresem i wymaganiami dotyczącymi tych robót można

zapoznać Się w Dziale Głównego Mechanika Spółdzielni, pokój
nr11,Ip.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „PRZE­
TARG”, należy składać do dnia 14 grudnia br.

Komisyjne "otwarcie ofert nastąpi dnia 16 grudnia
‘

br.,
o godz. 10, w siedzibie Spółdzielni, pokój nr 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne, jak również osoby fizyczne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. ,

oferując między innymi

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU

WEWNĘTRZNEGO

zabawki dla dzieci

2«•
i

£ firm s

| «LEGO», «MATCHBOXb, «BURAGO», «SIKU» =

3 wraz z życzeniami udanego wyboru miłych upominków. £
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KIEROWNIKA DOMU STUDENCKIEGO

ZATRUDNI ZARAZ
Akademia Rolnicza im. Hugona Kołątaja

w Krakowie

Wymagane kwalifikacje: mężczyzna, wykształcenie
wyższe pedagogiczne — lub na Uniwersytecie Ja­
giellońskim i kilkuletni staż pracy.

Oferty uprasza się składać w Dziale Spraw Pra­
cowniczych Akademii Rolniczej w Krakowie, 41.
Mickiewicza 21, tel. 33-23-53.

ZAKŁAD BUDOWLANO—REMONTOWY

Kopalń Skalnych Surowców Drogowych
w Krakowie, ul. Szpitalna 10

PRZYJMIE do WYKONANIA
w okresie 1982/1983 roku,

przy pomocy spycharek
robót odkrywkowych

O robót rekultywacyjnych
inżynieryjno—ziemnych

Zlecenia przyjmuje Dział Górniczy Zakładu, tel.
22-04-87, 22-73-44, telex 0325333.

1 WYROBY WALCOWANE różne I
(w tym dwuteowniki 100, 160, 300, 340, 400, 450)

! ŁOŻYSKA O NARZĘDZIA O SPRĘŻYNY |

1 ARMATURĘ <> SILNIKI ELEKTRYCZNE O I

| O OSPRZĘT ELEKTROTECHNICZNY O |

1 oraz USZCZELKI i PIERŚCIENIE GUMOWE =

! SPRZEDA NATYCHMIAST I
a- <*
g jednostkom gospodarki uspołecznionej, rzemieślnikom £
B i osobom prywatnym
£ HUTA «Z YG MU NT» w BYTOMIU
c a

Szczegółowych informacji udziela Wydział Gospo- £
£ darki-Materiałowej, telefon 81-40-41, wewn. 626. £
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PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY

34-400 Nowy Targ-Zaskale

SPRZEDA
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym lub
osobom prywatnym:

< SILNIK SW-680

(po przebiegu około 45000 km)
♦ części układu napędowego, nośnego łtp.

do autobusu JELCZ 043.

Bliższych informacji udziela Dział Transportu, w dni
robocze, w godzinach 8—12.
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| ZAKŁAD INWESTYCJI 1 BUDOWNICTWA

S Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych
KRAKÓW, ul. SZLAK 65,

! tel. 22-30-42, telex nr 0322293,

zawiadamia, że od początku 1983 r. uruchamia

| EKSPLOATACJĘ HAŁDY HUTNICZEJ
przy HUCIE IM. LENINA

g 1 w związku z tym oferuje wszystkim zainteresowa-
5 nym:

• żużel hutniczy niesortowany,
w cenie 100 zł/1 t

• mieszankę niesortowanego żużla wielko­
piecowego

s gruzem ogniotrwałym, piaskiem formierskim
itp., nadającym się na nasypy, podsypki, zasypy­
wanie wyrobisk itp., po kosztach załadunku.

Oferowane ilości praktycznie bez ograniczeń.
Odbiór własnym transportem z hałdy w Pleszewie.
Ewentualne potrzeby prosi się zgłaszać pod wyżej

podanym adresem.

Szczegółowych informacji udzieli z-ca dyrektora ZIB

WZSR, Kraków, tel. 22-30-42.
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Ceramiki =

W . . ■»
s Budowlanej w Krakowie, ul. Bratysławska 5 £

SPRZEDA
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym lub a

prywatnym 383
O ciągnik gąsienicowy — spychacz typ =

DT-54 A, rok bud. 1968, nr fabr. 22387, =

typ silnika D-54 A, nr silnika 311759, moc £
34 KM, •

, |
■»

0 silnik do pow. ciągnika, zdekompletowa- =

ny, wymagający remontu kapitalnego,
O przyczepy samowyładowcze typu W-5, • £

długości 3,5 m, szerokości 2,1 m, wysoko- £
ści 1,85 m, masie. 1550 kg, ładowności 5,5 t. =

Bliższych informacji udziela Dział Głównego Me- 5
ehanika, telefon 34-15-66, wewn. 37.

Czekiem i zleceniem
z rachunku oszczędnościowo-

rozliczeniowego PKO

wygodniej
Rachunek oszczędnościowo-rozliczeniowy PKO umoż­

liwia dokonywanie bezgotówkowych rozliczeń pie­
niężnych.

Na rachunek mogą być przekazywane wynagrodze­
nia i wszelkie inne wpływy.

Dużą wygodą i ułatwieniem jest możliwość dyspono­
wania wkładem bez potrzeby udawania się do PKO.

Oddziałowi PKO prowadzącemu rachunek można
zlecić stałe regulowanie okresowych należności (świat­
ło, gaz, czynsz, telefon, składki ubezpieczeniowe, spłata
kredytów bankowych itp.).

Rachunkiem można regulować należności za zaku­
pione towary i usługi w uspołecznionych jednostkach
handlowych i usługowych na terenie całego kraju.

Oprocentowanie wkładów wynosi 7 proc, rocznie.
Szczegółowe informacje w Oddziałach PKO.

Narodowy Bank Polski
Oddział Okręgowy

w Krakowie

i

etÓWNEGO KSIĘGOWEGO
ZATRUDNI

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INŻYNIERYJNYCH

1 REMONTOWO-BUDOWLANYCH

w Chrzanowie, ul. Jagiellońska 8.

Wymagane wykształcenie wyższe i 6 lat pracy,
w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym lub samo­
dzielnym.

Warunki pracy i płacy do omówienia. f

17081278

SPOŁDZIELNIA

TRANSPORTU WIEJSKIEGO

w Krakowie

ZATRUDNI zaraz
DO PRAC PRZEŁADUNKOWYCH

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Ekonomiczno-Pracowniczy, Kraków, ul. Na Zjeździe 8
(dojazd do Placu Boh. Getta tramwajami nr nr 3, 9,
11, 13) w godz. 7—15.

Jwwvvvvvvwvvvvvvvvvvvyvvvyvy

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO W KRAKOWIE

ZATRUDNI ZARAZ
MĘŻCZYZN na stanowiska mistrzów ma­
gazynów ekspedycyjno-handlowych
— wymagane wykształcenie średnie, znajomość

branży mięsnej oraz praktyka w handlu.
• ARCHIWISTÓW, z odpowiednim przygo­

towaniem.

Wynagrodzenie i inne świadczenia zgodne z nowy­
mi zasadami w przemyśle mięsnym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Rzeźnicza 28.
tel. 11-55 -41.
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urządzono... komis. Zadomo­
wiły się tam mianowicie han­
dlarki oferujące rajstopy,
skarpety męskie, wełnę (na­
wet z dostawą do domu!) i
inne atrakcyjne towary. Zna­
na to prawda, że tam gdzie

rady handel
natychmiast

nie daje sobie
uspołeczniony
zjawia się handlarz indywi­
dualny, znakomicie zaopatrzo­
ny i operatywny. Tego ostat­
niego nie można powiedzieć
niestety o kontrolerach.

• Kawiarnia „Dniepr” do­
stosowała swoje ceny do po­
ziomu pobliskiego Pcwexu.
Piwo kosztuje tutaj 180 zło­
tych (import z Czechosłowa­
cji) krajowe zaś o kilkanaście
złotych mniej. W tej sytuacji
kawiarnię okupują „koniki”
dla których ten wydatek jest
drobiazgiem. Amożew

ogóle przyłączyć „Dniepr” do
Pewexu i opłatę pobierać w

dewizach?
• Różne szkaradzieństwa

widzieliśmy już w swoim ży­
ciu ale czegoś takiego jak w

Sukiennicach już dawno nie...
.test to „rzeźba” przedstawia­
jąca górala duszącego niedź­
wiedzia. Cena wyrobu 11700
złotych. Za co?! Zęby chociaż
wiadomo było kto zwyciężył!

• SCK UJ „Rotunda” (Ole­
andry 1): Pokaz KUNG-FU —

18i20.
• KDK „Krakus” (Wroc­

ławska 28): Zajęcia w Klubie
Iluzjonistów (17—20).

• Komisja Slowianoznaw-
stwa PAN (Sławkowska ił):
Posiedzenie naukowe. Referat
pt. „Moskwa jaiko forma kul­
tury bytu” wygłosi dr Wasi­
lij Szczukin — 18.

Jaka para
takie mleko

Zakłady mleczarskie ko­
rzystają w produkcji z pary
technologicznej dostarczanej
przez MPEC. Linia technolo-

logiczna dostosowaną jest
np. do ciśnienia 3 atmosfer a

tymczasem ciśnienie wynosi
1 lub 2 atmosfery. Stąd też

występują kłopoty z pastery­
zacją mleka. Czy nie można

tego zmienić? (ż)

Na Targach Sztuki Współczesnej
Z

Drobna biżuteria, obrazy,
sukienki i... Piotr Skarga

Od wczoraj czynne są Tar­
gi Sztuki Współczesnej zorga­
nizowane przez Krakowski
Oddział PP Pracownie Sztuk
Plastycznych. Eksponaty wy­
stawione na sprzedaż zajęły
kilka sal w Domu Polonii przy
Rynku Krakowskim. Klientów
od samego rana sporo. Dużym
powodzeniem cieszą się orygi­
nalne sukienki i wymyślnie
zaprojektowane części stroju
kobiecego: kaftaniki, bluzki,
spodnie. W oszklonych gablo­
tach — biżuteria ze srebra.

Grudniowe atrakcje

• Dwa koncerty zespołu „TSA"
• „Elita44 daje dodatkowe występy

W poniedziałek 6 grudnia w

hali „Wisły” o godz 16 i 19.30
krakowianie będą mogli usły­
szeć młodzieżowy zespół roc­
kowy „TSA”. Zespół ten na

przeglądzie festiwalowym
Muzyki Młodej Generacji,
który odbył się w 1981 roku w

Jarocinie zyskał duże uznanie
i sympatię młodego pokolenia.
„TSA” do tej pory nagrał
dwie płyty długogrające. Pier­
wsza z nich ukaże się w gru­
dniu, druga na początku przy­
szłego roku. „TSA” na swym

Dawno nas nie było na tar­
gowych placach. Odrabiając
te zaległości dzisiaj za to in­
formacje bardziej komplekso­
we.

Na Placu Nowym
więcej sprzedających niż ku­

pujących. Pomidory 150 zl/kg.
chrzan w laskach 150 zł/kg,
suszone śliwki 200 zł/kg, su­
szone gruszki tak samo, cebu­
la 28 zł/kg, kapusta kiszona z

beczki 40 zl,'kg, jajko 20 zł,
ziemniaki 16 zł/kg, pieczarki
240 zł/kg, ka.pusta-brukselka
70 zł/kg, gruszki 40 zł/kg, jabł­
ka 16—25 zł/kg, 30 dkg fasol-
pi po bretońsku' w okieriku „u
pana Żaka” 55 zł, czosnek 500
zł/kg, mak 400 zł/kg, 10 dkg
suszonych krajanych grzy­
bów... 600 zł, łuskane włoskie
orzechy 1200 zł/kg, __

Eksportować by żyć

186 zakładów z województwa krakowskiego
wysyła swe wyroby za granicę

W tym roku szczególnie
ważne są wyniki jakie osiąg­
ną zakłady w produkcji eks­
portowej. Eksportować aby
żyć, to hasło na dziś i najbliż­
sze lata. Ujemny bilans płat­
niczy jaki uzyskaliśmy w wy­
mianie towarowej w ostatnich
latach był jedną s przyczyn,
naszego zadłużenia.

O wstępne wyniki działal­
ności eksportowej zakładów z

naszego województwa poprosi­
liśmy dyrektora Oddziału

Krakowskiego PIHZ Jana. Łu­
kasika.

Centrala Zbytu Materiałów
Więżących wprowadziła okre­
sową bonifikatę do urzędowej
cepy detalicznej cementu w

przypadku, gdy odbiorca zała­
twi sobie transport we włas­
nym zakresie. Przy zakupie
cementu workowanego zniżka
wynosi 670 zł od tony, a przy
zakupie cementu luzem —

1060 zł.
Cementownie nie są w Pol­

sce rozmieszczone równomier­
nie, stąd nadmiar cementu w

pasie południowym nie jest
równoznaczny z nadmiarem w

całym kraju. W województwie
gdańskim, suwalskim, cement
nadal jest rarytasem. Zakłady
produkcyjne nie narzekają na

brak węgla, plany wykonują
normalnie, a ilości cementu
na rynku są wyższe niż przed

Rzecz niespotykaną wymyś­
lili handlowcy z PP „Polmo­
zbyt” w Krakowie. Okazuje
się, iż nabywcy nowego samo­
chodu w tej firmie do końca
dni swoich (albo samochodu)
nie mogą być pewni, czy za­
płacili właściwą kwotę. Je­
dna z naszych Czytelniczą^ 4
listopada br. odebrała w „Pol­
mozbycie” w Krakowie samo­
chód marki „trabant” jako za­
miennik za „fiata 126p” pła­
cąc zań 260 000 zł. Dowodem
zawarcia tej transakcji jest
faktura USP 4859/82. Wyda­
wać by się mogło, że sprawą
ostatecznie została załatwiona
— towar odebrany, należność
uiszczona.

A nieprawda — rzekli w

krakowskim „Polmozbyoie”. I

Spory wybór kolczyków i
pierścionków oraz innych o-

zdób kobiecego stroju ze sztu­
cznych tworzyw. Najmłodsze
klientki gustują to miniaturo­
wych słonikach. Zaskoczeniem
dla zwiedzających Targi jest
wspaniałe wydanie „Czterech
kazań sejmowych” — Piotra
Skargi. Zgromadzono także
tutaj iciele obrazów olejnych,
miniatur i grafik. Są także
wyroby z ceramiki. A więc
dla każdego znajdzie się na

pewno jakiś drobiazg. (ml)

koncie ma także dwa single.
Jeden z nich jest „złotą” pły­
tą. Bilety są już do nabycia
przy ul. Solskiego 15 w PSJ.
w punktach Filmotechniki w

Orbisie — Nowa Huta oraz w

Salonie Muzycznym przy Ryn­
ku Głównym.

Jak się dowiedzieliśmy po­
pularny kabaret „Elita” i
Wrocławia wystąpi dodatkowo
w dniu 4 hm. w kinie „Związ­
kowiec” o godz. 16.30, 18.30 1
20.30.

Ceny, ceny, ceny

Ha krakowskich placach targowych-drogo
Pod Halą Targową

Z Placu Nowego kilkaset
metrów na plac targowy pod
dawną Halą Targową. Ten

plac Uchodzi ponoć za najbar­
dziej ekskluzywny— jeśli w o-

góle o placu targowym można
tak napisać —i zarazem naj­
droższy. Jabłka 25 zł/kg, jajka
22 zł/sat., orzechy w łupach
350 zł/kg, mak 400—420 zł/kg,
rózgi mikołajo-we 30 zł, pomi­
dory 200 zł/kg. koncentrat po­

Za S kwartały efektywność
eksportu wyniosła 0,99, przy
czym w wymianie z krajami
socjalistycznymi 1,04 a z kra­
jami kapitalistycznymi 0,97. W
województwie jest 188 jedno­
stek prowadzących eksport,
nie licząc firm polonijno-za-
granicznych, efektywnością
bardzo dobrą legitymuje się 99
zakładów przemysłu kluczo­
wego ł 31 spółdzielni. Wśród
nich są m. in.S „Chemadex”„
„Naftobudowa”, Spółdzielnia
„Zgoda”, Chemiczna Spółdziel­
nia Inwalidów, Techniczna

Kłopot z obfitością

Cement jest,
tylko jak go sprzedać?

rokiem. Równocześnie spadło
zapotrzebowanie budownictwa
mieszkaniowego i przemysłu,
a więc w niektórych cemento­
wniach porobiono duże zapa­
sy, mogące w niedalekiej
przyszłości spowodować ogra­
niczenie pracy. Stąd m. in.
wzięła się decyzja o sezono­
wym obniżeniu cen.

Jak przedstawia się sytua­
cja w Krakowskiej Cemento­
wni? Akurat tutaj nadwyżek

Nowy rodzaj handlu w krakowskim

„Polmozbycie”

Kupiłeś samochód - za 12 dni dopłacasz
. 5tys.zł,azarok?

po kilku dniach," 18 listopada
br., przesłali nabywcy tego
„trabanta” fakturę USP 254/82
i żądaniem natychmiastowej
zapłaty dodatkowej sumy 5000
zl. jako że nastąpiła pomyłka
co do ceny fabrycznej. Jest

Krakowski Klub Modelarzy
■Kolejowych działa w naszym
mieście od 7 lat. Powstał ja­
ko trzeci Klub w Polsce. Obec­
nie w naszym kraju działa S

jemu podobnych. Jeżeli tę li­
czbę zestawimy z 16 Klubami

tego typu pracującymi w sa­
mym Lipsku refleksja nasunie

się sama. Prezes Klubu —

ANDRZEJ MAJ boleje, że w

naszym kraju jest tak małe

zainteresowanie kolejnictwem.
Czy warto zachować sta-

Kto lubi

siarę, parowozy?...
r# parowozy, wspomnienia
po „babce” dzisiejszych „elek-
tryczek”?... Chyba tak. 50 osób

zrzeszonych w Klubie Modela­
rzy Kolejowych stara się o za­
chowanie dorobku związanego
z koleją. Zbierają materiały
l zdjęcia, kompletują dawne

elementy jak tabliczki, lampy,
semafory. Sami są konstrukto­
rami przeróżnego typu wago­
nów i parowozów, makiet.

Może s czasem uda się tym
„zapaleńcom” wydać historię
kolejnictwa.

Jak do tej pory niestety ani
warunki lokalowe przy ZDK

„Kolejarz”, ani finanse nie

pozwalają na prowadzenie
szerszej działalności. A szko-
da~ (ml)

midorowy czyli słoik s ordy­
narnie pokawałkowanymi
przez prywatnego wytwórcę
pomidorami — 58 zł. 1 gerbera
(słownie: jedna gerbera) 200
zł, pieczarki 260 zł/kg, mar­
chew 15,00 zł/kg.

Na Małym Rynku
Tu zbyt dużej obfitości to­

warów nie ma. Tyl/ko kilka
przykładowych cen. Jabłka 25
zł/kg, pieczarki 260 zł/kg, o-

rzechy włoskie w łupach 200

Spółdzielnia Pracy, Spółdziel­
nia „Sieprawianka”. Najmniej
korzystny wskaźnik mają np.
Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego, Zakłady Spirytusowe,
„Vistul&”, „Herbapol”. Nie
można się Jednak kierować
tylko wskaźnikami. Wiadomo
przecież, że na alkoholu i pa­
pierosach robimy dobry inte­
res sprzedając choćby wódkę
ł „Marlboro” w „P.ewesie”.

Wartość eksportu wzrosła,
ale relatywnie tylko dział e-

lektromaszynowy, chemiczny
oraz częściowo przemysł lekki

nie ma zbyt wiele. Obecnie
chętny do zakupu zgłasza się
w składzie materiałów budo­
wlanych i tam jest informo­
wany kiedy ma przyjechać do
cementowni po odbiór. Naj­
większy problem jest oczywi­
ście s transportem. Przy
dziennej produkcji ok. 3 ty­
sięcy ton, wagonami wywożo­
nych jest zaledwie 200 ton.
Reszta to samochody. Kolej,
niestety, nie jest w stanie

Ona ponoć-Wyżśźa właśnie «

owe 5000 zł. W sytuacji analo­
gicznej znalazło się ponoć je­
szcze 20 klientów firmy „Pol-
mozbyt”. Dla wszystkich mam

radę — NIE PŁAClCl Niech

„Polmozbyt” spróbuje wyeg­
zekwować te należności na

Wieczory organowe

Norwid i Bach
I

Koncert » cykly „Wieczorów organowych w Arce Pana”

był imprezą piękną, przemyślaną programowo. Najpierw
wystąpiła MARGARETA KtiRtlOLZ z Republiki Federalnej
Niemiec. Organistka ta zmusiła krakowskich ilućhaczy do
porównań. Co bardziej odpowiada artystce: czy gęsty, potęż­
ny dźwięk Preludium i fugi a-moll czy zróżnicowanie barwy
dźwięku Chorałów Schiiblerowskich, które Jan Sebastian
Bach wprost przepisał ze swych kantat (pięć, jednej kantaty
pierwowzór jest nieznany)? Moją entuzjastyczną akceptację
w wykonaniu pani Rdrcholz budzą jej chorały. To naślado­
wanie głosów solowych, bosso continuo jest wbrew pozorom
bardzo organowe. Pierwszy z chorałów poniedziałkowych
„Wachet auf, ruft uńs die Stimme" urzekał nas delikatnością
interpretacji. Również ostatnie dwa chorały tej serii, którą
Bach pod koniec życia wydał u Schublera, wykonane zosta­
ły przez goszczącą u nas organistkę ze swoistą swadą. By­
libyśmy niesprawiedliwi nie pisząc o drugiej Sonacie orga­
nowej d-moll Maxa Regera. Na organach nowohuckich w ko­
ściele NMP Królowej Polski to wielkie dzieło jakby skła­
niało artystkę do fascynacji potężnymi plamami dźwięko­
wymi. Czy oznacza to, że Margareta Hdrholz traktuje ins­
trument ekspresyjnie? Tak. Uważam, że jest to komplement
wobec muzyka, który wybrał właśnie ten instrument.

Środkową częśi koncertu wypełniła recytacja „Niewoli”
Cypriana Kamila Norwida. Elżbieta Karkoszka nieco ute-

atralniła to dzieło, które opiera się o dywagacje filozoficzne
i społeczne na temat niewoli i wolności. Dopiero końcowy

fragment utworu zabrzmiał zgodnie z intencjami uczucio­
wymi autora. Aktorka zechce przyjąć te słowa jako podzię­
kowanie za odrębną interpretację, którą musimy - uznać za

dzieło godne artystki scenicznej.
(Olg. Jędrz.)

Wypadki
Na Rondzie Kotlarskim

tramwaj linii „11” zderzył się
z ciężarówką „jelcz". Jedną z

pasażerek tramwaju, Maria T.
doznała obrażeń głowy. •

zł/kg, gruszki 40—70 zżkg,
czosnek 450 zł/kg.

Ną Klepanu
Jak zwykle największy wy-

bór towaru najwięcej i ludzi.
Czosnek 350 zł/kg, orzechy
włoskie w łupach 260 zł/kg,
łuskane 900 zł/kg, orzechy las­
kowe 800 zł/kg. Jajka 22 złszt.
ser 140 zł/kg, śmietana 200 zł
litr, chrzan w laskach 100 złi
kg, tarty 55 zł za malutki
słoiczek,’ sebula 24 zł/kg.

lepiej pracują niż przed ro­
kiem.

W 1983 roku przewidywane
są zwyżki cen surowców 1 ma­
teriałów oraz automatycznie
zmiana wartości, dolara. Wtedy
może się okazać, że wskaźniki

opłacalności zmienią się. Przy
czym warto podkreślić fakt, że

w naszej sytuacji każdy eks­
port daje szansę na zmniej­
szenie zadłużenia,

tż)

podstawić więcej wagonów i
tak ciężarówki krążą po kra­
ju spalając paliwo by prze­
wieźć kilka ton „białego” pro­
szku. W efekcie, 'gdyby wyli­
czyć wszystkie koszty, oka­
załoby się, że jednak najtaniej
i najbardziej ekonomicznie
korzystać z usług PKP. No,
ale skoro nie można, należy
się zastanowić, co zrobić, by
zwiększyć zbyt. Okazuje się
bowiem, że wreszcie czegoś
mamy pod dostatkiem i... na­
gle nie wiadomo jak to zagos­
podarować.

Krakowska Cementownia
wyprodukuje w tym roku o 40
tysięcy ton więcej cementu
niż przed rokiem, tj. ok. 800 tys.
ton. Ze zbytem w tym przy­
padku nie powinno być kło­
potów. (ż)

drodze sądowej. Ręczę, że się
nie uda.

Ludzie — nie dajcie się
zwariować! Jak ktoś w pań­
stwowej firmie handlującej
samochodami pomylił się na

niekorzyść tej firmy, to nie
można tych należności egzek­
wować od Bogu ducha winnych
klientów. Jeżeli bowiem taka
zasada zaczęłaby ogólnie par
nować, to nikt nie byłby pe­
wny, czy za kupiony towar
nie będzie się odeń żądać do­
płaty — po roku, dwóch la­
tach. Jeżeli zaś ktoś zapłaci o-

we 5 tys. zł, niech pamięta o

jednym — jaką ma gwaran­
cję. że za rok „Polmozbyt” nie
zażąda 50 tys. zł. Bo znowu

się ktoś pomylił.„
(wam)

Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliio pierwszej pomocy ok.
150 pacjentom. • Służba Ru­
chu MO interweniowała w 7

wypadkach drogowych.
(4)

ki suszone 160 zł/kg, kapusta
siwa 40 zł/kg, suszone pod­
grzybki 5 tys. zł/kg, maryno­
wane maślaki 160 zł za słoik,
jasiek 150 zł/kg, suszony 190
zł/kg (stoisko KSOP). Najbar­
dziej interesujące są relacje
cen dotyczące artykułów... po­
wiedzmy importowanych —

rajstopv czarne francuskie (z
Mody Polskiej) — 250 zł, cze­
kolada 280 zł za 10 dekagra-
mową tabliczkę, kawa natu­
ralna palona w kraju 500 zł,
francuska pakowana podciś-
nieniowo 1200 zł za ćwierć ki-.
Ingrama.; Papierosy Marlboro
200 zł za paczkę, łańcuszek po­
dobno srebrny 1100 zł. Pierni­
kowe mikołaje są jednak przy
tym tanie tylko 60—70 zł za

sztukę

(UW

teatry
SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):

W. Gombrowicz: Trans-AtlantyM
— 19.15. MINIATURA (pL Du­
cha 2): A. Strzelecki, Clow­
ni — 19.39. STARY (Jagiel­
lońska 1): 8. Wyspiański: Noe

Listopadowa — 19.15. KAME­
RALNY (Boh, Stalingradu 21): S.
Mrożek: Garbus — 19.15. BAGA­
TELA (Karmelicka S): S. I. Hsiungi
Pani Wdzięczny Strumyk — 11.
LUDOWY (os. Teatralne 34): M.

Konopnicka: O krasnoludkach 1 o

sierotce Marysi — 11. SCENA
OPEROWA w Teatrze lm. J. Sło­
wackiego (pi. Ducha 1): G. Bizet:
Poławiacze pereł — 11 . MUZYCZ­
NY (Lubicz 48): J. Strauss: Baron

cygański — 19.15. GROTESKA

(Skarboyza 2): J. WittUn 1 J. Ra­
kowiecki: Królewna Śnieżka — 19

1 12.13. SCENA SZKOLNA PWST

(Straszewskiego 22): Paragraf 22
— 20. SCENA „FORMAT” (Miko­
łajska 2): E. Redliński: Konopiel-
ka—17.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Tesa

(fr. 15 lat) — 15.45, 19. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Drogi papa (wł.
18 lat) — 8, 16. Szczęki II (USA 15

lat) — 10, 14, 20, Anatomia miłoś­
ci (pot 15 lat) — 13, 18, MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Wzgórza
Zelengory (jug. 18 lat) — 16, 18. 20,
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Postrzyżyny (CSRS 15 lat) —

16, DKF: Czas Apokalipsy (USA) —

18, SFINKS (Majakowskiego 2):
Brutalny pojedynek (rum. 12 lat)
— 16, 18, 20, ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Narodzi­
ny gwiazdy (USA 15 lat)
— 16, 19 (pożegnanie z filmem),
8W1T MAŁA SALA:’Hitler z na­
szej ulicy (Jug. 15 lat) — 15, 17, 1S

(pożegnanie z filmem), ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Kobra (jap. 18

lat) — 20 (pożegnanie z filmem).
Szantaż (ang. 18 lat) — 16, 18 (po­
żegnanie z filmem). ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Kalina czerwona

(radź. 15 lat) — 15, 17, 19, UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Prze­
prowadzka (poL 18 lat) — 16,
18, 20, UGOREK (OS. Ugo-
rek): Bilskie spotkania III stopnia
(USA IX lat) — 14.45,- 17, Szansa

(poL 15 lat) - 19.15, WANDA (Wa­
ryńskiego 6): Karabiny (poL 15 lat)
— 10, 12, Dagny (poL 15 lat) —

16, Konopielka (poL 15 lat) — 18,
20. WARSZAWA (Stradom 15):
Narodziny gwiazdy (USA 15 lat)
— 15.30, 20 (pożegnanie z filmem),
Czwartki ubogich (poL 18 lat) —

18, WIEDZA (Rynek Gł. 27): Ana­
tomia miłości (poL 15 lat) — 9.30,
Czarodziejskie dary (b.o .) — .1 1,
Gdy zapłonie choinka (b.o .) —

12.15, Nie ma powrotu Johny (poL
15 lat) — 13, 17, Antomla
miłości — 13, 19, WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Spokojne lata (poi. 18

lat) — 10, 12.15, 18, 20.15, Doliny Issy
(poL 18 lat) — 15.45. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Rodzina Leśniew­
skich (poL b.o .) — 16, Ostatni raz

(USA 15 lat) — 18, 20 (pożegnanie
x filmem), ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Śmierć na żywo (fr.
18 lat) 16, 18.15, 20.30.

GDÓW — Promyk: Placówka

(poL 12 lat), KRZESZOWICE —

Nowości: Szantaż (ang, 18 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Gniazdo

Złoczyńców (rum. 18 lat), SKAWI­
NA — Piast: Prom do Szwecji
(póL 15 lat), SŁOMNIKI — Czar:

Andriej Rublow (radź. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Wszystko
na opak (radź. b .o .). -

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(12—ID, SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA- (10—15.15), MUZE­
UM KATEDRALNE (10—15). Wys­
tawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców) (10—15.30), MUZ. W . LENI­
NA (Topolowa 5): Wyst, „Lenin w

Polsce”, „Rola Krakowa w kształ­
towaniu patriotycznych 1 interna-

cjonalistycznych treści polskiego
ruchu robotniczego” (9—17,
WSt. wst.) . DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
dzłałaL Lenina na ziemi krakow­
skiej” „U źródła nowego wieku”

(Grafiki J. Piotrowskiego) (9—15,
wst. wol.). MUZEUM PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17); Współ­
czesna fauna polska (1(£—13, wst.

woL), MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnie* i): wystawy: „Polska
kultura ludowa” i „Matka Boska

Częstochowska w sztuce ludu pol­
skiego” (10i-18), KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gł. 35): Wys­
tawa: „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” (9—15), MUZ, HISTORYCZ­
NE (Franciszkańska 4): (9—15),
(Pomorska 2): Wystawa „Męczeńs­
two i walka Polaków w latach
1939—43” (9—15), (Jana 12): Wys­
tawa „Mllittria 1 zegary” (niecz.),
(Gołębia 24): Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(11—18), STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 34): Wystawa „Ż dziejów 1

kultury 2ydów“ (9—15). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(niecz.), NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(niecz.), KAMIENICA SZOŁAY-
KICH (pL Szczepański 8): Galeria

polskiej sztuki do 1764 r. (10—16).
MUZ. MŁODEJ POLSKI „RYD-
ŁOWKA” (Tetmajera 38): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.). SA­
LON TPSP (pl. Szczepański - 4):
Wystawa malarstwa Polski połud­
niowo-wschodniej 1900—1980 (10—17),
SALON WYST. (N. Huta. aL Róż

3): Wystawa malarstwa Marii Le­
wandowskiej (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: Wystawa „100-lecie polskie­
go ruchu robotniczego” (10—20),
GALERIA: (11—18) KLUB MPiK

(Nowa Huta, pl. Centralny). GA­
LERIA: Wystawa malarstwa Ewy
Woysym-Antosiewlcz (10—20).,

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): (10—15),
MDK (Świerczewskiego 14): Wyst.
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REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 5, II p„ tel. 203-34, 33-100, TARNÓW,
uL Krakowska 12, tel. 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju. Ogłoszenia' przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2,
31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na
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Wydanie A

malarstwa Tadeusza Kota (8—20).
Miejskie Sale Wystaw Artystycz­
nych (3 Maja la): Wystawa rysun­
ków 1 projektów graficznych Wła­
dysława Piwowarczyka (10—14,
15—17).

szpitale'

DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, teL 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Kopernika
21, CHIRURGII DZIEC.: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23 a, UROLOGICZNY:
Wrocławska 1, OKULISTYCZNY:

Witkowice.

pogotowie +

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, teL 999, zachoro­
wania i przewozy teL 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (uL Te­
ligi 6), teL 55-51-90, Lotnisko (Ba­
lice) — tel. 11 -90-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17 -70, Krowodrzą 37-

36-37, 37-38-29, Krzeszowice — teL

99, Jerzmanowice — teL 48,
Proszowice, teL 9, Myślenice
— teL 999, Skawina — teL 9,- Wie­
liczka — teL 9, Niepołomice — teL

198, Sieclechowice — teL (Iwano­
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitalL

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

teL 11-07-65 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Długa 88, Kra­

kowska 1, Pstrowskiego 94, Kazi­
mierza Wielkiego 117, Kozłówek

(pawilon), N. Huta: os. Centrum

C, aL Struga 36, os. Kazimierzow­
skie,

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA- (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:'

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Proszowicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — teL 22-25-66 1 22-95-78

(15.30—23.00).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICOWI

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): teL

22-44-02 (11—17).
POMOC DROGOWA PZMOt. (al.

Planu 6-letniego 154) — teL 44-17 -60
1 44-16-32 (7—22), uL Kawiory 2 —

teL 37-48-92 1 37-55 -75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
teL 48-00-84 (6—22).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI; 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16,00, 17.00, 18.00, 19.00.
20.00, 22.00, 23.00.

6.00 Komun., Panor, świata, Muz.
na dzień dobry, PrzegL prasy, Ra­
dio kierowców. 8.15 Obserwacje,
8.30 PrzegL prasy. 8 .45 Żołn, kwadr.
9.00 Cztery pony roku: Jesień. 11.05
Konc. przed hejnałem. 11.55 Ko­
munikat o st. wód. 12.05 Komun.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun,
13.10 Radio kierowców. 13.20 Mu­
zykowanie na Orawie. 13.40 Płos,
M. Wojtaszewskiej. 13.55 St. Re­
laks. 14 .05 Nowości z radiowych
studiów. 14.50 Wiersze Vasco Popy.
15.10 St. Młodych. 15.55 Radło kie­
rowców. 16.05 Muz. i aktualn. 16.40
Polskie pieśni i meL 17.00 Komun.
17.10 Panor, świata. 17.20 Kamer-
ton. 18.05 Refleksje. 18.30 ABC pio­
senki: Mistrz, liryki. 18.50 „Opo­
wiadania” — fragm. pow. A. Cze­
chowa. 19.25 Radio kierowców.
19.30 Z naszej fonot. 20.05 Konc.

życzeń. 20.30 Komun. Tot. Sport.
20.35 Gra Zesp. P. Figla. 20.45 Kron,
sport. 21.00 Komun. 21.10 Konc.

chopinowski. 22.00 Dziennik repor­
terów. 22 .30 Jutro w mono i w ste­
reo. 22 .40 Sygnały o kult. 23.10

Panor, świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50

Jazz, dobranocka.

PROGRAM II
na fali 219 ni czyli

na 1368 KHz; na UKF 67,67
MHz oraz dod. na fali
dl. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30,11.30,
13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Wię­
cej, lepiej, nowocz. 14.00 Album

operowy: W stylu hiszp. 14 .30 „O-
powiadanła” W, Dunarowskiego.
14.50 Najpiękniejsza jest muz. pol­
ska: słynne rapsodie. 15.40 Ludzie
1 ich pasje. 16.00 Między nami —

mag. nastolatków. 16.20 Publłcyst.
nauk.: Palący problem. 16.45 Ta­
kie będą Rzeczypospolite:'Aktual­
ne problemy polityki oświatowej.
17.00 Radiowy przegląd publłcyst.
18.55 Odpow. na listy. 19.00 Kom­
pozytor tyg.: J. P. Rameau. 19.35

Świat baśni: „Córka księżyca-.
20.00 Pios. x Czechosłowacji: Jltka
Zelenkova. 20.30 Nowości naszej
fonot. 20.45 Jęz. hiszp. 21 .05 Na­
grania wlecz. 21 .15 „Grzech Cha­
ma” — ode. pow. 21 .30 Echa dnia.
21.40 Dźwięk, wyd. pamięta. L.

Sempolińskiego. 22.00 Chopin —

prawda i legenda. 22 .30 Muz. prze­
trwała krytyki. 23.10 Wiersze W.

Sebyły. 23.15 Telegr. muz. ze świa­
ta. 27 .50 Sentencje wieczoru: -U-

wagi o ludziach 1 tyciu”,

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz
7.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00, 8.Ł0.

9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 — Ser­
wis TrójkL 8.15 Polit. dla wszyst­
kich. 9 .05 Zaczynamy we dwoje.
9.50 „Dwór” — ode. 16 (powt.).
10.00 Kiermasz płyt wytw. Pepi-

. ta. 10.30 Od pierwszego nagrania:
K. Prońko. 11.00 Polski jazz nie

tylko na polskich płytach: „Sami
Swoi”. 11 .40 Prosto z kraju. 12 .09
W tonacji Trójki. 13.00 „Pragnie­
nie”

_

27 ode. pow. 13.10 Powt. x

rozr. 14.00 Mistrz, bauty: Georg
Solti. 13;O5 Big beat — ludzie —

zjawiska — epizody. 16.00 Zaprasz.
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 19.00 „Rzek*
posępna” — ode. 12. 19.30 Mała
wiecz. suita. 19.50 „Dwór” — ode. 17

20.00 Katalog nagrań: „Cream”.
20.40 „Być obywatelem” (cz. 3).
21.00 Folk — muz. włóczęgów 1

poetów. 21.30 Jan Bortkowski:

„Wspomnienie x Powstania Listo­
padowego” (cz. 3). 21.45 Godz. jaz­
zu. 22.45 „24 godziny w 10 min. I

inf, sport, 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.55 Północ poetów: V. Holaa
— „Jaskinia słów”.

PROGRAM IV
stereo i aud. lob. Rózgi. PR

w Krakowie — UKF 68,75
MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.0#,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.30 Kraków na antenie: 6.30 Nasz
dzień. 7 .30 Konc. poranny (stereo).
8.00 Poranna seren. (stereo). 9 .01

Spotkanie z S. R. Dobrowolskim.
9.25 Quod libet — czyli co kto lu­
bi (stereo). 10.00 Opera przez wie­
ki (stereo). 10.30 Z muz. nagrań
bratnich radiof. (stereo). 11 .00 „Na
bezdrożach' tatrzańskich” —

wspomn. M. Zaruskiego. 11.30 Muz.

różnych narodów (stereo). 12.05 Od
Bacha do Bartoka (stereo). 13.00
Kraków na antenie: 13.00 „Ziele
na kraterze” — ode. pow. M. Wań­
kowicza. 13.10 St. nastrojów (ste­
reo). 13.55 Agrochem Inf, 14.00

Stereof, archiwum polsk. pios.
(stereo). 14 .30 Muz. (stereo). 15.05
Panor, lit.: „Śmieszne pretensje”.
15.30 Popoł. melom. (stereo). 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00
Nasz dzień. 18.30 Świat się śmieje:
aktualia satyr. 19.05 Klasycy muz.

rozr. (stereo). 19.30 Odtwórz, konc.
kwartetu smyczk. Im. Cherubinie-

go w Sigmaringen (stereo). 21.18
Klub Stereo. 22.40 Fakty dnia. 22.50
Nocne divertlmento (stereo). 23.30

Głosy, instrum., nastroje (stereo).

fcV-PROGRAM

PROGRAM i

6.00 TTR — hist., sem. 1. W
pracowniach artystów i labo­
ratoriach uczonych

6.30 TTR — fiz., gem. 3.
Prąd zmienny

9.30 Dla II zmiany: Diagnoza
9.55 Z „Różą Wiatrów” w

herbie
12.30 Reforma po stórcie
13.30 TTR — matem, sem.

I. Funkcje cł 2 ,

14.00 TTR — mechanik.
roln., sem. 1. Układ zasil, sil­
ników wysokoprężnych

15.25 NURT: Matematyka
15.55 Pro-ram dnia
16.00 Dla młodych widzów!

„Krąg” — mag. harcerzy
16.30 Dla przedszk.: „Tik-

Tak”
17.00 Dziennik
17.20 Od melodii do melodii
17.40 Losowanie Małego

Lotka i Express Lotka
17.55 Popołudnie reportażu i

filmu dok.: „Afganistan —

spotkanie po trzech latach”
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Śniegowa

skrzaty"
19.00 Wymiary świata „Pla­

neta Ziemia”: Wielcy rzeźbia­
rze

19.30 Dziennik
20.15 Teatr TV: M. Bałucki,

„Krewniaki”, reż. A. Nowak
21.35 Program publicyst: O-

statnie spółdzielcze mieszka­
nie

22.20 Dziennik
22.40 Kino debiutów: Etiudy

Janusza Majewskiego

PROGRAM II

16.15 Jęz. francuski, lek, 8.
16.45 Jęz. angielski dla aa-

awans., lek. 17.
17.10 Program dnia
17.15 W obiektywie historii:

„My z Kronsztadtu” — dram,
społ.-polit. prod. polsko-radz.
(na podst. sztuki W. Wiszniew­
skiego „Tragedia optymistycz­
na”)

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00—21.50 TV Katowice na

antenie „Dwójki”:
20.00 „Bolero” Maurycego

Ravela w wyk. WOSPRiT
20.15 Na Nikiszu — rep.

film.
20.30 Słuchamy, patrzymy,

wspominamy — progr. muz,
J. Cegiełły

21.30 Muzyczny cocktail Je­
rzego — progr. rozr.

21.50 Gimnazjum — film
dok.

22.10 Reforma po starcie
(powt z pr. I)

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów', kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


